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Codzienny konkurs premiowy „Głosu" 
e ZYT EL N I CY! 

Nie trzeba S?foi.1adzłć kilkudziesięciu f<tiponowt 
WYSTARCZY WYCIĄC NASZ-KUPO N PREMIOWY zamieszczony obok, wy· 

pełnić czytelnie i przesłać do Redakc.ii naszego pisma w cilłR"U trzech dni. 
Imię i nazwisko ---··---·-·-·····-····-·········--
Adres ·············-·········--·-···········--···-·-·-·-·······;······----·-·····-·-··-· 

Ju:ż w piątel.k dowiemy $le,. ~to wygrał PIECYK ELEJKT.RVCZNY. 
Jutr.o zann°leScimy KUPON NA SUKIENKĘ WEŁNIANĄ DZl1EWCZĘCA'. 

Zakład praoy ····-····································-···--··-··········································-················-·-··-
Wycl'ć I przesłać do redakcji „GloSI", Ł6dż, Piotrkowska 86, Ili pl•tro 

Dodatkowy plan inwestycyjny 
na rok bieżqcy - uchwalony został przez Komi-

tet Ekonomiczny Rady Minislrów 
2 4 .•• d ł b dOWA domo· w obotn·1czych I handlu do dokonywanta przesuntęć kreay. , m I lar a Z . na U ~ tów w ramach planu inwestycyjnego tego.ż 

WARSZAWA PAP Komitet E.'konomTczny Ra Poczt i Telegrafów ltd. I ministerstwa, celem pełnego· wyzyskani~ po 
dy Ministrów wykor,zystujqc ustawowe upra . Jednocześnie x.o~itet . i:_lionomiczny Raay siadany~h środk?w na wykonanie robót in 
wnienia rzqdu do podnoszenia planu !nwe, Mm!słrów upowa!ż'mł numstra przemysłu f westycyJnych, ob1ętych planem. 
stycyjnego w ramach 10 proc, globalnej su
my planu uchwalił plan inwestycyjny na rok 
1947, na kwotę 7.334.905 tys. zł. Celem tego 
dodatkowego planu jest zapewnienie pełnej 
1eallzacji wszystkich ważniejszych inwesty• 
cJi, objętych planem n.a rok bi~cy oraz ~ 
konanie niektórych dodatkowych inwestycji 
gospodarczych. 

w szczególnośct zadaniem planu aoacrlko 
wego jest dostarc:zenie uzupelniających hod 
ków finansowych w tych dziedzinach inwesty 
cji, w k1órych wnost cen na pewne artyku
ly inwes\yC'f1ne uniemoZJiwU pełne ~k~a 
nie planu w ramach dotychczasowych kredy 
tów - or.<iz realizowanie tych inwestycJI, któ 
rych konieczność wykonania jeszcze w roku 
bieżącym ujawniona została juz po opraco 
waniu zasadniczego planu na rok 1947. 

Z uchwalonych kredytów dodatkowych: 
3.435 miilonów zł. przewidziane zostalo dla 
Ministerstwa Gdbudowy, z czego 2.400 millo 
nów zł. na budownictwo mieszkaniowe dla 
robotników przemysłowych, 436 milion. zł. na 
odbudowę Warszawy i 250 miln. zł. na odbu 
dowę zagród wiejskich. 2.542 mil. zł. przewi 
dzi<111e zostało dla Ministerstwa Komunika· 
cji, z czego t.487 mil zł. na inwestycJe ko
lejowe i 400 mil zł. na odbudowę mostów 
drogowych, 700 mU. zł. dla Ministerstwa Rol
nictwa, z czego 600 mil. zl. na akcję likwi 
dacji ocllogów, 300 mil. zł. dla Ministerstwa 

.Rada Bezpieczeństwa 
zbiera się jutro 

NOWY JORK PAP. - W śwd.ę odlbę
dzie się posieid·zenie ~acly Boopieczeń
Sl1Jwa. Na }Jl(Jlrza,1diku dzien:nym majduJe 
s[ę SfPrnwa nominaicji gubect<1llfo1ra Trie-

Pochód Holendrów zahamowany 
LONDYN (obsł. wł.) - Agencja Reutera j zabilyc~ a 37. odniosl~ rany i j~de1! c~ołg u

podaje z Batawii tekst komunikait:u indonezyj- j legł zmszi;zenm. Od?z1aly rep1;lbl1kansk1e ode
&ldej al1'1Ilii republikańskiej z clinia 21 wrześ· braly wazne pozyc1e strategiczne na północ 
. od Poerbolinggo, w środkowej części Jawy. 

nrn. . . . · j Wojska holenderskie rozwijają działalność na 
Wo1ska holenderskie, ataku1ące na froncie zachód od Surabaja na pólio.ocnym wschodzie 

w środkowej części Jawy, natknęły się na po- Jawy. Pochód wojsk holenderskich uległ je· 
le minowe, przy Cllym 8 Holent!r6w zasrało dnak w ostatnich dniach zahamowaniu. 

S o c ja I i ś c i p r z e c i w Ra ma d i ero w i .„~ ~::~;m.;.::!~.:':~:.:i~~"a~~: 
. , • . • • • kułów spożywczych i... papierosów ; Anglii 

PARYŻ PAP. - Komrtet wykonaw· 1 nia premier.a Ramad1er z rpaflti1 socJah- do Ntemiec - „z wielką szkodą dla rynku bry 
czy odid'ział-u frruncuskiej 'Partii Socjalisty- styiczneti za „stałe wyłaimyWanie się z tyjskiego:• Na ilustracji .....,. Z<>łnierz ang:e1s. 
CZ!!lej (SfIO) w deIPar:taimencie d-0łned łlOd dyscy<plhly pariyjme!j i ttliieddłirzymy- ki na czarnym rynku w Hamburgu - sprze• 
Loary, na 1J'OSie•dlzen:Uu w Na111ites uichwa:Iił I wanie z~ J>'OIWziętycb wolbec dajqcy Niemcom tak po.szukiwane w Anglii 
rezolucję, 'W której domaga się wykłucz0 parli/i." „Chesterfieldy" i „Mouisony". 

1u1u1111111111n1111rn'i11m:11111111111111111111111rrm1111111N111111111111nm111111111111111111111H111111111M111111w1111''1"11111:11u1um111111111n111f1111111111111111111 111111 1 1'm1n·1,r1111111 ·1 11 1 11 1 1111u11:ma11mnrn 11111111:11:11111111:m1111:1.11n1:11ra na1111111u1111111111111r1111111. 1· 1 il l I IJI 'li1ll!ll'lll 

Prośba o dolary dla Niemiec 
Uczestnicy konferencji paryskiej uwzględnili życzenia Marshalla w sprawie 

odbudowy Niemieć Zachodnich 
PARYJ (obsł. wł.) - W Paqriiu opubli'.ko- nie wspólnej organizacji, której zadaniem bę- wano zasady planu czterofotmiego, obliczone· 

wano sprawoz·danie konferencji państw, dzie sprawowanie nadzoru nad realizacją go na podwyższenie produkcji rolnej i prze· 
o!kreślające kh po1trzeby gosipodarcze om.z planu. mysłowej oraz na zwiększenie wydabycia su· 
rozmia·ry niezbędnej pomocy ameryikańskiej. Należy podikreśJić, że sprawozdanie uwzglę rowców. „ Wysiłek państw, uczestniczących w 
Sprawozdanie to Die ma cha·rakteru ostatecz- dnia potrzeby nie tylko 1 ' państw, uczestni konferencji, oraz Niemiec zachodnich - czy
nego, gdyż wobec nieo.siągnięcia pełnego po- czących w naradach paryskich lecz przede tamy w sprawozdaniu - obejmie podstawo
rozumienia w wielu sprawach - zajdzie po- wszystkim potrzeby Niemiec zachodnich, któ· we galęzie rolnictwa, przemysłu f transportu". 
trzeba prowadzenia dalszych rnkowań. Zapo- re w ogólnym planie potraktowane zostaly Równocześnie w sprawozdaniu podkreślo
wiedzia.no więc we wstępie, że w przyszłości narówni z innymi krajami. Łączne potrzeby no, że program odbudowy 1f państw i Nie
ogłoszone zost~ną praw<lopodo·bnie dodatko- 16-tu państw oraz Niemiec zachodnich w cią- miec zachodnich ma się opierać na zasadzie 
we spra"'.ozdama. gu najbliższych czterech lat ustalone zostały w nieskrępowanej inicjatywy prywatnej, co oz-

.situ i r-O!ZlPialirz.ett1ie wniosków Włoch j Fin Opubhkowany dokument zawiera przegląd wysokości 25 miliardów 440 milonów dola- nacza przyjęcie amerykańskiego pUt11.k·t·u widze 
landij pr:zyje1ciei ich w Pot;>Zreł ozł-01t!ków .potrzeb gospodarczych _państw, O'!'az plan I ró~. W. ro~u 1951 autorzy sprawozd~ia _sp?-\ nia w sprawie nacjonalizacji. 

<> " !il ic~ odb_udowy gospodarcze] przy pomocy Sta· dz1eWaJą się gospodarczego usamodz1elmema Dokument pQ<ipisa.ny przez uczestników 
ONZ. now Z1ednoczonych. Przewiduje on utworze· uczestników konferelllcji. W tym celu o:praco- !konferencji został specja.l!nym samofoiem prze 

---------------------------------------------- słany do USA. Minister Marshall bezpośred· 

O P h U I ·1 s I w or z y I w ar d 1· ę S S ~~sf;n:t~~~~~~~ ;f:::s~:!~ia p~~~d=~ioe; Trumanowi PROSBĘ UCZ:ESTNIKÓW KONFE· 
RENCJI PA.RYSKIEJ. 

50 tysięcy „czarnych gwardzistów" - uzbrojonych przez I W '·' 
BELGRAD (®$~ !>'~- :k ~!zą r:!~!:~~~~z „~, 0:~'!!t~=~!ardi1i narodowe~" I ygrane 

z Afon, rząd grecki poistano·w.ił ;powołać brojenie dla tej nowej fonnacji wojsko.. liczeibność . 'rz:ątd'()Wyicih wioJsk gr.ecki:Ch w codziennym konkursie ''Gł o s u" 
wej. wzrośńie do 200 tySięicy ż.ołnier.z;y. 

po.d broń WS1Zystkk1h mę0c·zyzn w wi>eku wc~orni wiec'~rem w fokalu redakcji 

35 i 34 la
1
t celem u

1
tw-0r.wniia tak zw.ainej T r u m a n k o n fe r u 1· e z M a r s h a 11 e m „Głosu" - Łódź, Pio:t.rkowska 86, IłI pię 

„l'l/()wej gwwdil nairodowej" na wzór hi· ·tro - z.ostał.a wylosow.a1na ko1le1jna pre-
tlerow'Sikich fil!rmaiC)i SS. Gwardua nar-o_. mi1a naszego codziennego ,Jron'kwrs:u z dn. 

20 września flb. 
dowa ma liczyć O·gółem 50 tySięcy żołnie NOWY JORK PAP. - W niedzielę wie-, nadzwyczajna sesja kongresu, 2) czy pomoc APARAT FOTOGRAFICZNY 
rzy. Będzie ona przyidzielona mi·nister- c,zornm sekretarz s·tanu Marslhall udał się do dla Europy należy uwarunkować przywróce· wygrała Olb. Wes01ł-01Wska Syhwa~ z.am. 

Waszyngtonu dla odbycia narad z prezyden- niem w USA kontroli cen i wprowadzeniem w Lodz.i ul. Tuszyńska 10, "'"3JC-OTWnica 
SIVW'U bez:pie·czefrstwa, ale P-Ozostawać :em Trumanem. Da narad Trumana z Marshal-l programu dobrowolnego ograniczenia konsu·m· .,.. 
ma przy tym po·d rozkazami SztaJbu Ge- Iem i z inmymi członkami gabinetu przywiązu cji żywności, 3) ustalenie dalszej strategii Ube\Zlpiecza!Lnii Spoiłeciztnielj W Lodzi. 

je się wielką wagę. USA w związku z ostatnią mową radzieckie- Olb. W oooł-owska prooziona jest o z;gł~ 
ner.alne.go. Pr.z.ecllsfawidel Stanów Zjed- Według dobrae poilllformowainych :bródel, go wiceministra spraw zag_r~c.Z,rtY..ch W.Y.· .szenie s.ię 'W.i 1Ua1S1Ze.i1 1r.eida:kctłi ~ &Oidizii. 
no:czoirry1C1h zapowiedz}aq) ii'Ż rząid aJ111erY,- głó.wl!le tem.,.,ty tych nairad Sil illa.sitępuj/lce: 1~ szy.ńskieg_o na sesji P..!f...Z~ · ·naiCill d lA ...... l8 !P.ią~~.QlniJµJ,. ' 
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Jnteresy pokoiu i -ezpeczeństwa 
mają dobrych obrońców na sesji g neralnei O N Z 

Kurt Schumacher 
leci do USA 

LONDYN PAP. - Przywódca socjal • de· 
mokratów niemieckich dr. KuTt Schumacher 
odleciał z lotniska londyńskiego do Stanów 
Zjednoczonych, dokąd został zaproszony nn 
kongres Amerykańskiej Federacji Pracy w 
San Francisco. W niedzielę po południu Schu 
macher udał się najpierw do Franikfurtu sa
molotem Roberta Murphy'ego, doradr.y poli
tycznego gen. Clay'a, stamtąd zaś przybył do 
Londynu. 

MOSKWA PAP. Wiktorow, komentując w 
„Prawdzie" pn:emÓWlenia Marshalla i Wyszyń 
iJkieqo na sesji ONZ upatruje w nich przeja
wy dwóch przeciwstawnych metod polityki 
l!llędzynarodowej, scharakteryzowanych już w 
toku bież. przez Il'inistra Mołotowa. Jedna me 
Łoda, to metoda „gwałtu i dyktanda, która nie 
!fardzi żadnymi środkami presji na najsłab. 
ue państwa". Druga - to metoda współpra
cy demokratycznej. oparta na zasadzie rów
nouprawnienia i poszanowania interesów 
wszvstkich państw - wielkich I małych. 
Mowę Marshalla „Prawda" charakteryzuje 

jako otwartłl proklamację pierwszej metody. 
Wyszyilski zaś- jak pisze dziennik - bronił 
t"asady współpracy demokratycznej, a jedno
;::reśnle Jego ·mowa była druzgocącym ciosem 
iła podżegaczy wojennych. 
· Wiktorow oświadcza, że podczas !'.ldY Mar
i;hall całkowicie goloslownie starał się. ob
~iążyć Związek Radziecki odpowiedzialnością 
~a 11ienowodzenie w rokowaniach micdzvnaro
.iowych, mowa W)•szyńsldeqo oblitowała w 
O!fJ'Omny l konkretny materiał faktyczny J za
wierała nie:i:aprzeC'znlne argumenty, demasku. 
jące manewry poli1vki amerykańskiej, która 
Hbotuje uchwały ONZ o redukcji zbrojeń. 

„Prawda" zwraca uwaqe, że arnumenty Mar 
shalla o nien10żnośri realizacji tej uchwały 
ONZ wcześniej, nim wytworzy się zaufanie 
mit;>dzynarodowe oPvpominają tradycje smu
tnej paml~ci Liqi Narodów: „Wtedv równiez 
przedwnicv redukcji zbroień żadall uprze
dnio „ustalenia zaufania", iak qdyby nie ro
zumieli, że właśnie redukcja zbrojeń i za. 
przestanie wyścigu zbrojeń }est najlepszym 
sposobem wzmocnienia zaufania mlędzynaro
llowego". 

„Izwiestia" zaznaczają„ H: qłośne biadania 

JVlłodz:eż 
akadem;clca 
cząta tąąodnl" 

,,Po prostu•• 
Do n'"Tbycia 

we wszystkich kioskach 

·• ł>Swiat IVJlodychcc 
ilustrowany tygodnik Informacyjny dla 
młodzieży w .wieku od 13-tu lat jest 
jednym z najl~szy::h, na jb;irdziej lnte-

resujących czasopism w Polsce. 

Piękny układ graficzny i doskonała treść 
oparta na współpra-::y na;wybitr' · · -„vch 
autorów polskich czynią ze „Swi?.l<t Mło
dych" żywą, pasjonującą lekturę dla 

każdego czytelnika. 

W numerze 31-szym wielki k o n \: 11 r s 
z nagrodami. 

Czytajcie I prenumerujcie 
„S w i a t M ł o dy c h". 

Do nabycia w każdym kiosku. admini. 
stracja, Warszawa, Smolna 13. 

Czy będziecie brać śl11.11!J.? - za·py-
tał jeszcze. 

- Tak. 
- Życzę dużo szczęścia. 
- Dziękuję serde-cznie od!powie-

działa Helena. 
- Żegna·rn pana, Ingtliz.i! - zwrócił 

~i~ Grek wprost do Quc1J;Ja. 
Uścus1nęlj sobie Je" ·cze raz ręce. Aul-0 

mszyiło z miej.sca. 
- Żegnam - k: .: '.-;.nął jeis.zcze raz 

Quełl. 
Dłu~o Patrzał na drnbną syhvetkę Gre 

ka!. k.tory machał im w ślad ręką. 
Szof~r ka trz1'.mał maszynę przy szkole, 

nad ktorą. powiewała fla.ga. Przy wejściu 
&ita.ło dwocb wartowników uzbrojonych 
w automaty. Odnieś'li się d:o Quella duść 
podejrzliwie. Istotnie, jego wyg1ia,d nie 
wzbudzał zby.t•nie·go ~aillifania. Nie uoz-

z powodu „kryzysu i bezsilności ONZ", które 
stały się modne w wielu kołach europejskich 
i amerykańskich, mają na celu' z 1ednej strony 
przyqotować grunt dla wykorzystania ONZ 
jako narzędzia polityki USA, a z drugiej stro 
ny usprawiedliwić Pt:óby ominięcia ONZ i pro 
.vadzenia polityki za jej plecami, czego dobi
tną ilustracją są chociażby Doktryna Tnlma
na i plan Marshalla. 

Jak pisze dziennik, „Już pierwsze dni sesji 
ONZ wykazały, :ie wojna dyplomatyczna, wy 
pQwiedziana z hukiem przei delegację amery. 
kańską, bynajmniej nie stała się łatwym po
chodem zdobywczym. 

Intefesy pokoju i bezpieczeństwa mają bo
wiem wielu zdecydowanych obrońców, w pierw 
szym rzędzie w osobach przedstaw~cleli 
ZSRR". 

liepożądani goście w Libanie 
W Stanach Zjednoczonych Schumacher ma 

również zwiedzić Nowy Jork i inne mias•a 
oraz nawiązać kontakt osobisty z „działac;!a· 
mi" amerykańskimi. . ' 

Ofary cyklonu na Florydzie 
NOWY JORK PAP. - Według osta·t:nkh 

MOSKWA (obsł. wł.) - Jak donosi z Bag- Prasa libańska pisze, że w chwili obecnej, obliczeń, cyklon, który nawiedrlł Florydę, Lu 
dadu agencja TASS, do. Libanu przybyla n- gdy imperialiści amerykailscy wszczęli o/en- izjanę i rejon Missisipi, spÓwodował śmfart 
merykańsko mis1·a wo1'skowa, w skład którP.J. 56 oso'b Przeszło 100 zag1'n1·onych dotvchrzas .sywę, zmierzającą do onanowan_ia łwiata", · 1 „ wchodzi 7 oficerów armii amerykańskiej. Sze· L b h · d · 

d · 'k · ·przybyoM- m1·s1'1' a'"crykański·e1· do Libanu mu nie odszukano. icz a rannyc me a się o-reg z1enn1 ·ow domaga się od rządu opubli- '" „. 
kowania komunikatu ofic1olnego. wyjaśniają- si wzbudzić zaniepokojenie w libańskich ma- kreślić. Wiadomo jednak, że w jednym tylko 
cego cele przybycio misji. · sach ludowych. mia.~lcczku było przeszło 600 rannych. ....... ~~.._....._..~~ ...... ~.._,. ....... ..._....._,..~.._,. ... ..._.....,..._,.._... ....... ~~ .............. ~~..._, .... ...,.~ .... ~~ ............... ~~~ ..... .._,. 

Członkowie kongresu U SA w Warszawie 
za„oznali się ze zn'szczen'ami stohcy Polski, dokonanymi przez Niemców 

WARSZAWA PAP. W dniu 21 bm. przybyła dzą: senatorowie - B.B. Hickenloopei' (repu. , dwoma laty) W, Smith (republ.), T. Jannas 
dci Warszawy 9-osohowa grupa konq'resma- blikanin). Carl A. Hatch (demokrata) i Alben (dem,) i W. H. Judd (republ.). 
nów amerykański.:'h. Przybyli stanowią komi- B. Barkley. (demokr) oraz członkowie izby re- Bezpośrednio po przybyciu de Warszawy 
sję spraw zagranicznych kongresu i podróżu- prezentan~ow USA - Carl Mundt (republ.), goście amerykańscy zwiedzili stolicę, stwier
ją po Euror>le dla zbadania dzialalnoś-:i pro- M. Mansfield Idem.), T. ~· <;iordon (demokr~- dzai·ąc jednogłośnie iż jakkolwiek słyszeli 
pagandowej placówek amerykańskich. W ta, reprezentant stanu Ilhno1s, z pochodzenia · ·. . 
skład bawią-::ej w Warszawie grupy webo- Polak który bawił z wizytą w Polsce przed duio o zniszczeniach, to Jednak bezposrednie 
-· ' ,.........,_, „,. --- zetknięcie się z ruinami przekracza wszelkie 

S' • I • d b • b • j o nich wyobrażenie. 
. W I ~ O WY n I e O O r Z "O z a Kongresmani amerykańscy wyrazili opinię, 

iż aby przekonać się o rozmiarach i straszli-
, . waści ruin Watszawy - trzeba je zobaayć . I na własne oczy. 

będzie wyrównany dop ero W f0k0 1948 " W drugim dniu pobytu w Warszawie, dnia 
Ż . . • . 22 bm. !'.!Oście amerykańscy przyjęci zostali 

~AR:V PAP. - Dy~ekti;ir _ge~era~~ Or- · p~r~Jących zb~ze. F':O _wal~~y z trudnosc1a- I przez marszałka Sejmu R. p, Kowalskiego, a 
gamzaq~ do Spraw Wyzyw:1e~1a 1 Rom1ctwa m1 h.nansowym1 po llkwidaq1 UNRRA. prze- , następni.e przez wiceministra spraw zagrani-
(FAO) ~u Jo?n ~oyd_ Orr osw1.adczył na zgr~· jęła sama bowiem obowiązki UNRRA. nie o- cznych Leszczyckiego. · 
madzemu osrodka 1nfonnącnnego w Pary- trzymuje jednak pomoc ani w b · · T · d · • · żu, że na świecie da się odczuć brak zboir.i , Y , 7: ozu, ~ni '!1 ' egoz ma w godzmach popołudniowych 
do czasu zwiezienia urodzaju roku 1948. Dla traktorach. :Ao zwrociła się telegraficznie am.basador USA w .~arsza':"'1e p. Stanton 
utrzymania racji żywnościowych na po-ziomie do ~anku l F:11ndu~zu Międzynarodowego z Gnffis wydał ~'.a. gosc1 _PIZV'J~cl~, _w którym 
ub. zlmy, potrzebny jest import o 9 milionów prosbą o poparcie fmansowe planu walki z ze stro_ny po1s 1e1 w,zięh udzia!. ~cernarsza
ton zboża ' większy, niz wynosi ilość zboża głodem w krajach dotknięty<=h zniszczeniami ~e~a~~1mu R.P .. B~rcik?wski, Wlcenun. przem. 
przeznaczona na eksport w panstwach eks· wojennymi. . ~u Rumi?ski, ~~n. pełnomocny Grosz 

i . wyzs1 urzędnicy llllmsterstwa spraw zagra
nicznyc:h. 

Wsp!.lne„-o radY·lłiM: i OMTUR 
z terenu Łodzi i woiewództwa 

Dnia 21 bm. odbył się w Łodzi pierwszy 
wspólny t1azd członków - aktywistów Zwiiiz 
ku Walki Młodych i OM TUR z terenu Ło· 
dzi i województwa łódzkiego. Zjazd poświę
cony był zagadnieniom związanym z realiza
cją un1owy o współpracy zawartej ostatnio 
przez kierownictwo obu młodzieżowych orga
nizacji robotniczych. Po powitaniu zjazdu 
przez sekretarza Komitetu Wojewód7lkiego 
PPR tow. Minoia i sekretarza Wojewódzkie
go Komitetu PPS tow. Wachowicza, przewod
.1iczący Zarządu Głównego ZWM Kowalskl, 
wygłosił obszerny referat, w którym omówił 
charakter urnoW)' zawartej między obu orga· 
nizacjami. podkre&lając jej doniosłe -znacze
nie dla dalszej konsolidacji ruchu robo!nicze
go w Polsce. 

Niceprzewodniczący Komitetu Centralne· 
go OM TUR Kaczmarek stwierdził w swym 

przemówieniu, że nowy etap wspóŁpracy mię
dzy ZWM i OM TUR wyr.ssta z doświadczeń 
ruchu robotniczego w skall światowej oraz z 
praktyiki jednolitego frontu klasy rohotnicuj 
w Polsce. Na zakoliczenie mówca zaapelow11ł 
do członków obu organizacji młodzieżowych 
o pogłębienie wzajemnej współpracy i o kon
sekwentną realizację zbliżenia ideologiczneg'l 
między członkami ZWM i OM TUR. 

W dyskusji, która wywii\zala się w dal
szym toku obrad, wzięli żywy udział aktywi
ści obu oruauizacji młodzieżowych, zapew
niając, że rezultatem współpracy i wzajem'lle
go zbliżenia będzie dalszy, potężny rozwój 
obu organizacji. Na zako11czenie obrad zebra
ni Qchwalili wspólną rezolucję, w której wzy 
wajfł wszystkie ogniwa ZWM i OM TUR do 
realizacji umowy o wsp6!pracy. 

Po pn:yjęciu u ambasadora przeds?e.widete 
kongresu amerykańskiego odlecieli do Ber· 
lina. 

»Poradnik Oświatowy« 
jest nie"Zbędny dla każ. 
dego człowieka biorą
cego udział w żyćiu 
gospodarczym. 

Do nabycia 
we wszystkich kioskach 

Adminiatracja 
lł'ar.szaUJa 
Sftlolno 13 

«WC!J!t a_ s 

1 
- Wit>'C wejdę bez zameltlowiania -: T-0 co z niej µozosfało, znajduje slę 

68 Powie-dział stanowcz-0. w Glifadzie. Aoleż Hacky b~dzie usz.czę-
Dow&d·ca rnzmawiał z kim~ tełefonicz- śHwiony! 

1 n~e. Przy ~ituku siedz.ia~ ja~iś mafor_ lot- Dowódca zapoznał go z matinrem. kt6-
mctwa, ktory ze Z'dz1w?e-mem spo1rzał I ry jak się okazało. był oficerem wywia-

1 na przybysza. . d'u . 
j - N~jmocniej prz~-praszam, te ~eh~- :..... fiacky JJO pro<Stu zwariował z ro~ 
, dzę bez za.me}dowa111a zwrócił St~ paczy, gidy d-owiedział się. że pana stra• 

Quelll do dowodcy: Ten Pa·trzył na nI1:!·iO co·no. - oP-0wiadat dowódca. - Opowia 
szeroko o.t":'a11~y~i oc~~ma. _ , dan-0 mi, iż chciał natyichmiasi lecieć, a

'F_o P~z~1ez Quel!. - wykrzyKnął. by pana ods?Jukać. 
- MóJ Boze.... z I -1· I · k · 

- Doipiero wróciłem - ciąigna,ł dalej :- n~ ~z i g? na {)tn1~ ~· gidzie cho-
wolili licle•nie wejść do sztabu 
Quellem. 

Que,11. dził z. n-iki-m nie rozimaw1aJąc. Jak pan razem z t t f ł? 
B I'' , . .. u ra ·t 

- y rsmy pewni, ze pan z;gi'Uął. Do Q ~l · · d- · ł t'k 
- Przepuś6cie ją ze mną - popr·osił 

Que1J1l, pokazując swoje zniszczone -doku
menty. 

- Nie możemy. Maimy ścisły rozkaz. 
- Poczekad tu - zwrócił się 'do Iiele-

ny. - Pr:iyi§lę kogoś po cieibie. 
- Tylk<J Prędzej - JJ-Owie1dz.inła. 

. Sama z!e~ztą rozumiała, że wyglą·da 
mesvczegolme. Podarte u.branie, zdepta
ne Pantofle, gołe nogi, brud1na uwarz i r<1 
ce. roz.cz.ochrane włosy... · 

Qu_el zapyfał, iak przejść do giabine.uu 
d•owodcy. Wszedł do małej poczek.tini. 
Sekreta,rz dowódcy pO'dniósł się z miej
sca. 

- Muszę zo·baczyć się z dowódcą 
Powied~iał Quell. 

- Je'Slt zadęty - rzekił sekretarz. 

diaiska, jestem niezmiennie rad irż pana ue opowie 'z1a wszys o w kHku 
\viict:zę. ' . sło·wach. . . 

Dowodca p0k11epał Quda P.o ram.i~nfo. le,~ Taip tez bęidz1~ ~u - diodał, - zna-
- Proszę powiedzieć sekrefarw·wi, a,- zl śimy .go w Jamrue. 

by kazał prz.epu·ścić tu towa.rzysz.ącą mi . "'.':" Ohciałem Posłać po niego, ale str~· 
kohictę;, która czeka na do1le. c1l·11smy wszys-t.kie „B>Iennihe-iitny". 

- J1~ż się r-01bi. - A kto p0zos.tał z nasze1j eskadry? 
Dowodca zawoła·ł sekretarza. . - ZostaH Mko liacky, młody fiin i 
- Moja narzecz.ona czeka na cf.o.Je. Pro sierżant Orowter. Czort wi•e, co tu sie 

i:;zę zarza;dzić, aby ją wipuszoezono. d_z:iafo._ Trzeba byto zrezyignować z I~~ 
- Potrzebna je·sit Przepustka. tow. Nie mogli sobie dać rady z • Messer 
;-- Wyid!ajcie i Podmiszicie ia natych- S'Cfrmi'trtami''... ' 

miast. - ro~ka-zał d<Jwód-ca. - A teraz, - A co sjię dzieje teraz? 
pr01SzG <>'Powiad~ć. Co z. ~6.:ską twarz.ą? - Pręid'ko wszysfko si" skoń·czy, - ?!U 
Wygląda P.an nieszczegol1111e. pełni1e spokojnie oznajmił dowó<lca. -

.-k TQo nrc. Wsz_Ys~o. ~ POWJ,odku. - Nas tak malo, te to faż nie wo~na. ale l>O 
rze ł uel!. - NaJwazniejsze, co z eska- Prostu rzeź. 
dra? (:Q ' . c. n.1 
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Gorzha .strawa z cudzeqo qarn6a 

ie chcemy pomocy za cenę suwerenności 
Dolarowe drogi wiodą państwa do niepokoju i zamętu 

· Wyra.z „suwerenność" OZl!lacza całkowitą mimo to Sttoi obecnie na progu gospodarcze- tego, co zostało uzyskal!le przez krew i śmierć 
nie.zależność państwową od obcych czyminików. go chaosu. mi-lionów męczenników hit'lerowsikich kaźni i 

Najczęściej jednak, wymawiajjl.c to słowo ma- Odmowa pomocy narodom, które ucierpia- poległych w walce, w walce o tę S<uiwereniność, 
my 111a myśli przede wszystkim suwerenność ły wskutek agresji hi•Uerowskiej idzie w pa- żołITTierzy. 
pąlityczną, zapominając niejednokrotnie o rze z g•wałtownym i gorączikowym krzątanfom Polska oparła pla111 swej odbudowy na wy

tym, że polity=a suwerenność państwowa się Anglosasów dokoła s.prawy odbud..owy siłku ca.lego narodu. Zwycięstwo demokiracji 

n1e . może !istnieć bez suwerenności gospodar- Niemiec. Nie jest dla niikogo tajemmką, że ludowej i wieilikie reformy gospodarcze umoż
czeJ. zadanie odbudowy przemysłowego potoocjału liwiły nam stwoirzenie Tr-zyletniego Planu Od-

W ł?owoje=~J, zniszc_zonej przez najazd, niemieckiego, koła finansowe Stanów Zjedno- budowy, planu, którego naczelnym zada111iem 

hord hr1:1erowsk1ch Europie sprawa ta staje I czonych uważają za główne. jest -pTZez odbudowę naszej gospodarki pod

szczególnie wyra-z-iście. Przeżywająca okres o- Oznacza to wzmacnianie hydry niemiec- niesienie stopy życiowej mas praCUJjących i 

strega kryzysu Francja, potlob:nie jak i Wło- kiej, a więc i zagrożenie pokoju. Jest to wi- zaibe'Z!pie.cze.nie kraju przed niemiecką inwazją. 
chy !VYPró'bowały 111a własnej skó.rze, co kosz- doczne na pierwszy rzuit oka, jalk widoczne Polski -plan gospodarczy nie ikszitał·tuje eikono

tuje obca pomoc, udzielana z myślą o włas- jest, że niebe~pieczeństwo to jest skierowa111e miki i żyda politycznego k:raju wedhlg 't.y

nych, politycznych i gospodarczych celach. przeciwko narodom słowiańskim, w pierw- czeń i dyrektyw obcych kapi-talisitów. Plan ten 

Rząd Stanów Zjednoczoi!lych przez cofnię- szym .rzędzie - przeciwko Polsce. służy jedynie interesom narodu, jego ca/ko-

cie pomocy pounrrowskiej dla Polski, nie ty!- Strawa z ob.cego karnika okazała się gorz- witej, wszechstronej suwerenności. 
ko nam wyrządził szkodę. W iramaoh tej po- ka i dla F.rancji, i dlla Włoch, i dla Grecji i I fakt podjęcia przez Pol.sikę samodziełnego 
mocy P~ls~a mogła otrzymać n,p. _nowoczesny Anglii, mimo, że kazano za nią drogo płacić. wysiłku w dziedzinie odbudowy coraz częściej 
51przęt gorcr:uczy. Sprzęt ten pozwohłby nam na Strawa ta o-kazała się w wypadku Grecji - znajduje ocenę właściwą nawet wśród niezbyt 

jeszcze wyda•tniejszą produkcję węgla. Po.Iski po prostu zatrutą. nam życzliwych obserwatorów. Coraz częściej 

węgie[ bowiem, jak wiadomo, .iest jedinym z Polska po wojnie minionej stanęła wobec mówi z uznaniem o osiągnięciach polskich za-

ważnych czynników odbudowy Europy. ciężkiego zadania odbudowy całokształtu swej granica. Nie ·tirzeba jednak zapominać, że je-

~tr. 3 

Tablica zwycięzców 
W sobotę 20 wizeiinla 11.<1jlepsze wynik1 

pracy w łódzkim p-rzemyśle bawełr.ianym 

osiągnęli następujący współzawodnicy: 

W PZPB Nr. 1 (d. Scheibler) znowu wysa• 
nęła się na czoło tow. Deredas Marta wyko· 
nuJąc na 1000 wrzecion normę w 144,2 proc. 
TUŻ z.a nią podąża Zaremba Zofia osiągając 
144,1 proc. 

W PZPB Nr. 14 (d. Ramiach) Piekarska Cze„ 
sława osiągnęła w przędzalilf 148,7 proc. 

normy. . 
W tej samej fabryce, w tkalni, Walczak 

Iren.a pracując na czterech krosnach_ wypeł· 
niła normę pl\odukcyjną w 148,1 proc. 

W PZPB Nr. 17 (d. Stolarow) Kukulska Wła
dysława osiągnęła w przędzalni 175 proc. 
nor.ny. W tejże fabryce, w tk<Jlni, Chojnac
ka Józefo'. pracując na dwóch szerokich kro
snach osiągnęła 170,6 proc. 

w PZPB Nr. 4 tkaczka Deha Bronisława 
pracując na czterech krosnach wypełniła 
pl<1n dziennej produkcji w 174 proc. Dobrzań·_ 

ska Krystyna pracująca równie.! na czterech 
krosna;:h osiągnęła 165 proc. normy. 

W PZPB Nr. 22 prządka RoJek Mieczy
s!owa osiągnęła 145,7 proc. normy. Ten sam 
odsetek wykon.unia planu osiągnęła Nowic
ka Stanisława. 

Kaciej Janina osiągnęla zaś 142,5 próc. Wszys1iko to świadczy, że bynajmniej nie gospodarki narodowej. Polska może jak żaden ste.śmy dopiero na starcie wybranej przez sie

pomoc gospoda-rcza dla Europy jest zasadni- in.ny lkraj na świecie :potrzeb.uje pomocy. Ale bie drogi, drogi najba:rdziej twórczej i w pełni 

czym celem kapitalistów amerykańskich. Ich jednocześnie Polska nie może i nie chce za u- narodowej, drogi, kitórej nie zaSltąipi żaden ob· 
machinacje we Włoszech i w Grecji drogo ko- dzieloną pomoc p/acić umniejszaniem swej su- cy, !kuszący słodyczą zawal'tej w nim strawy ~·---.lilti-rm ____________ _ 
sztują <te narody. werenności, nie może sprzedawać za dolary gairnek. L. K-gh 

n<>rmy. 

Kapitaliści f.rancuscy, ściśle związani z fi- 1ir"m11111111: ·m :111• 111::m111H1111111u1m1m11111111111111111am 1111• . 11 111m111n11u111mm11m1111111111111n1111111~11n11111111111mm111111m111111111111111111111m11111m111m 111111111mum11mn 11 111111111111u111111111111111111111mm1mmmm111111m1111111muamm1111m1 Kto pierwszy? 
nansjerą ameryikańską, sabo1ują politytkę re
form społecznych d wewnęt·rznego odrodzenia 
Francji, !których orędowniczką jest francuska 
klasa iroboit.nicza. Siku-tik.i uległości rządu Ra
madier'a wobec dyktatu „dolairowego" :to -
200 gramów chleba dziennie na obywMe-la, 
demonstracje i strajik:i oraz zamęt i niepew
ność jutra. 

Ciężki zawód przeżyła i Anglia, krocząc 

dotąd drogą dolarową. Pożyczka amerykańsika 
uzyskana za cenę wstrzymania ireform spo
łecznych, została całkowicie zuży·t-a, a kraj 

Nasz przemysł skórzany 
Według prowizorycznych danych Central

nego Zarządu Przemysłu Skó.rzanego, fab;yk ~ 

Paiistwowego Przemysłu Skórzanego wykona
ły łączni e w sierpniu br. w przemyśle garbar
skim (w przeliczeniu na surowiec) - 1.850 t 
skó.r (137 proc. planu), m. in. wyprodukowano 
403 tony skór podeszwowych (149,2 pro::. pla
no wanej ilości). 48 ton skór juchtowych (113 ,6 
procen t planu), 99 tysięcy metrów kwadrato
wych skór w ierzchnich (116,9 pxo:::.J, 45 ton 
k ruponów pasowych (200 procent), 26,6 ton 
skór technicznych (91,5 proc.), 7,6 tysięcy m 
kw . skó.r galanteryjnych (126,8 proc.). 

Przemysł obuwiany wyprodukował 557 ty· 
s ięcy par obuwi a, tj. 126 procent planu. 

•• Walka 
Młodych•• 
przynosi w każdym numerze najciekaw
sze, najbardziej aktualne wiadomości z 

życia młodzieży. 

Bogate działy: sportu, rozrywek umysło. 
wych, ciekawostki z kraju i zagranicy. 

„Reportaż spod szubienicy" J. Fucika. 

Czytajcie i prenumerujcie 
„Walkę Młodych" 

Do nabycia w każdym kiosku, admini
stracja, Warszawa, Smolna 13. 

Nie plotkujcie jUZ o nasi 
prosi tow. Włodarska z firmy d. Poznański 

Jestem prządką I w PZPB Nr. 2 żadnemu robotl!likowti włos z 
niciarni PZPB Nr 2 głowy nie spadł i mam nadzieję, że na przy
(d. Pozi!lański). Po- szłość żaden łódziki robotnik nie uwierzy wię
stanowiłam c:Wisiaj ce-j propagand-zie swych wrogów. A przy tym 
napisać do gazety, chcę wam jeszcze powiedzieć, że ci robotnicy 
bo już nlie mogę iktó.rzy dali się obałamucić głuiPią plotką rea
dłużej ścierpieć kcji - teraz tego żałują. Bo przecież zrozu
tych plotek i ba- miale jest, że wichrzenia strajkowe idą na 
jek, jakie opowia- rękę kapita~istom - tym, co chcieliby u nas 
dają sobie teraz lu- zobaczyć znów irządy przedwrzeooiowe. ~ 

dzie o naszej fir- każda minuta straconej pracy - kosztuje 
mie. Rowmiem do- przede wszystkim nas, robo•tniików. Ciężko 

b1:2e, że są jesz- illam jeszcze - to prawda. A-le dziś wiemy, 
cze w Polsce przy- że pracujemy dla siebie. I nie damy się spro-
jaciele Poz-nań- wadził z dobrej drogi. 
skich i Scheible-
rów, któ.rzy nie 1' _ J ' 

cofną się przed żadną podłością, byle tylko ·~ ........ 
przywrócić daWl!le czjisy. Dz·iWli mnie tylko, (7 -
że znaleźli się uczciwi robotnicy, którzy da- . 

W dniu 18 września w zespolouym wsp6l
zawodnlctwie w przemyśle bawełni.<lnym nal· 
lepszy wynik dnia osiągnęły PZPB w Zgienu 
~konu~ zadante dzienne w 109,1 proc. 
t produkując 6726 kg. przędzy w miajsce 
planowanych 6164 kg. 

W »Świecie 
Przygód« 

znajdą czytelnicy w wieku 8-16 lat ży. 
wą 1 pasjonującą lekturę. 

W każdym numerze trzy powieści rysun
kowe, oraz interesująca powieść „Joe 
król Dzikiego Zachodu". Do nabycia we 

wszystkich kioskach. Administracja War 

szawa, Smolna 13. li posłuch ich głupim i bezsensowillym plot- Jadwiga Włodarska I 
kom. Myślę, że teraz już W'f11.yscy wiedzą, że . robotnica PZPB Nr. 2. ----·--------------....; 
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Kartolle na 
Jednolita cena ukróci zakusy spekulacji. 

pasy dla ludności m. Lodzi 

• z1me 
' Dostateczne za-

Sprawa należytego zaopatrzenia ludności ~ym~cz:-nie maksymalneJ ceny spr.zeda~y I Centra.la Handlowa i kupiectwo prywatne. 
miejskiej w ziemniaki na zimę rzostała podjęta na ziemmaki dla rolmka pozwala na szybkie Dostateczne na zaopatrzenie zimowe Lud!llości 

tego roarn p!l'Ze.z powołane do tego czyn.niiki w zaw~er~ie ikontraktów :na ich dostawy przez I iloś~i ziemniaków zo!>ta•ną dostarczone do mia

terminie właściwym. Us•talona dla rolniików odb1orcow. sta i ~ozprowadzo:ne przez ism·iejące składy i 

cena sprzedażna 550 zł za metr kartom, stała Ce111a detaJiczna ziemnia!ków, jaka zoS!tanie sklepy detadi=e sieci spółdzielczej oraz punk 

się punktem wyjścia dla zakupów, dokonywa- w miastach nas2ych wya:naczona, oparta bę- ty sprzedaży prywatne. Poważną rolę w tym 

nych przez ogniwa handlu państwowego, spół- dzie o realne i nie podlegające dyskusji ele- działaniu odegrać ma Pows-zechna Spółdzielnia 
dzielczego i prywatnego. Ta jednolita cena men-ty kalkulacyjne. Skupem hUTtowym ziem- Spożywców. 

na terenie całego państwa Z111PObiega wsze!- niak~w w_ ce!u ~aopatrzenia lud!llośc~ mi~sta Ustalenie przez państwo generalne· ceny na 
kim ewen1tualnym machinacjom spekulacyj· Łodzi za1muią się: Fundusz Aiprowuacy1ny, . . . 1. . . 
nym. Łó.dzki Oddział Roi!Jny Społem", Państwowa ~ar~o~le zl!kwi<lowało automaitycz~~e d-rugi ==================:::.:..:.;:.:;.:;_ _________________ .;......;. __ .;..,..;;.. ___ ~..;;,"..:., __ ..;.._____ 1Stn1e1ący obo!k wolnorynkowego ich zakup 

Co zobaczymy na ekranach 
w miesiącu wymiany kulturalnej polsko-..radzieckiej? 

Między 15 wrzesma a 15 paździem!ka 

przypada, jak wiadomo, miesiąc wymiany kul 
luralnej między Polską a ZSRR. 

W miesiącu tym wraz z tnnymi placówka 
mi oświatowymi' i kultural11ymt Film Polski 
przystąpił do urządzenia na terente całego 
lc:raju pokazów filmowych radzieckich. Tak 
Yięc obok obrazów ju,żi wyśwtetlanych, zoba 
nymy następujqce interesujące filmy: 

„Lermontow" „Statek - pułapka" „Urwis 
!,;awroche" „Człowiek z karabtnem", „Krążow 

.'-i'r Wareg" i „Kopciuszek". · 

Jdli chodzt o sam fest!val sztuki radziec· 
.kit•i przypcdajqcy między 1 - 6 paźdztemi 

k'.1 , lo niezależnie od wyżej wymienionych 
filmt.. w, w dztesięctu większych miastach wy 
świeP rme będq następujące: wielki film htsto 
ryczn) Rudowkina p.t. „Admtrał Nachimow" 
oraz pr~z iego „Rodzina Artomonowych", 
„Ostatnio- noc", „W imię eycia", „Dwaj pono 
wie F" , } -'Viosina", i przypuszczalnie tegorocz
ny reportaz z parady sportowej w Rosji. 

mów, które w całej Polsce spotkały się z po I czas !.rwania festivalu kina będq udekorowa 
wodzeniem. ne. 

W zwiqzku z przyjazdem w miesiqcu wy- Ftlm Polski wraz z Towarzysiwem Przy 

miany wybttnych przedstawicieli radzteckie jaźni Polsko-Radzieckiej informować będzte 

go świata intelektualnego Polska Kronika Fil społeczeństwo o dziejach i rozwoju kinema-to 

mowa dokonała szeregu zdjęć t reportaży, grafit sowieckiej przy pomopy prelegentów 

które będq w tym czasie prezentowane. Pod i specjalnie wydanego informatora. 

po cenach reglamentowanych. Dlaitego też po
siadacze kart żywnościowych zamiast ziem
niaków, dostarczainych im dotychc'las coirocz
nie na ka11tki jesiel!lią, otrzymają w tym roku 
za pośrednictwem zakładów pracy równowar· 
tość gotówkową. A więc posiadacze kart I-ej 
ka:tegorii zainkasują na zakup kal'tofli 585 rił, 
LR - 400 rzł, III - · 245 zł. 

Biorąc pod uwagę fa!kt, że urodzaj teg0trocz
ny ziemniaków jest duży i że do akcjJ zaopa· 
trzenia naszego miasta poczyini?no we właści· 
wym czasie wszelkie przygotowania, miesz
kańcy Łodzi mo~ być peWl!li, że w porę i po 
godziwej cenie będą mogli nabyć każdą po
trzebną im ilość tego artykułu. 

W akcjl pcwyższej weźmie udział 70 kin 
oJ:>jazdowycL k tóre we wsiach t miastecz
kach pokażą 'll'ękną bajkę filmowq „Zacza
rowany świat'·~ „C:zarodziejski kwiat", „Przy- J 
.1od.Y Nas.red!na" i r,.zw..uaAc-JJll imwc.11 fil• „ Co sseplane - Io zełgane 
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Słychać na scho
dach kroki. Zosia ble 
gnie do drzwi. Tak, 
to Ania wraca. Jak 
powolutku ldzlel Mu
si być strasznie zmę· 
czo na. 

- No, co tu u 
was słychaćl Adaś 
był grzecznył 

- Tak - mow1 
malec I uwa:inle przy 
gląda się paczce, któ
rą siostra trzyma w 
ręce. 

- Co tam jest1 
- Nic! - śmieje 

się Anka przekornie. 
To coś dla 

mnie! - cieszy · się 
Adaś i wskakuje na 

krzesło, żeby dosięgnąć wyciągniętej w górę 
ręki siostry. Jest! Zdobyli Cukierki! 

- Miętowe! Anka, miętowe! 
- Naturalnie, że miętowe! 
Zooa pośpiesznie wyciąga z pieca garnek 

nalewa barszcz dla siostry. 
-Ho, ho, patrzcie, Jakich to pyszności na

gotowała! 
Anka wesoło rozmawia z Zoslą I Ada

siem, ale jest niespokojna. Dziś, w sobotę do· 
stała po raz pierwszy wypłatę za tydz:le6 pra· 
cy w fabryce. Trzeba rozliczyć, na co straczy, 
na co nie. Strącono jej trochę za zerwanie ni
ci na szpulkach, doątała mniej, niż się spo
d:tiewała. 

Kiedy Adaś śpi Już w swoim .łóżeczku, trzy 
głowy, ciemna Anki I jasne Zosi i Ignasia 
nachylają się nad stołem w żółtym kręgu naf· 
towej lampy. 

- Na komorne trzeba odłożyć„. 
Ignaś z powagą zap1suje. 
- W sklepie„. 
- Za węgiel„. 
- Adasiowe buty dać do szewca„. 
- Teraz policz wszystko, 
Ignali liczy. Sprawdza drugi raz, ieby nie 

było omyłki. 
Anka ldad:de na stole zarobione plenią· 

die. 
_..: Nie wystarczy mówi zwyczajnym 

głosem , choć ogarnia ją rozpacz. Zapomniała 
zupełnie o zelówkach Adasia... I węgla wyszło 
więcef, nlż się spodziewała. „ Czyz Istotnie 
pani Tobiakowa miała rację? 

- To nie damy butów Adasia do szewca. 
l z komornym mamy czas, trzeba płilcić do
piero pierwszego - mówi niefrasobliwie Zo· 
sla. 

- Tak, a buty dziurawe 1 Adaś się zazię
bi. Na komorne musimy odkładać co tydzień, 
ba skąd potem wziąć tyle pieniędzy? 

Zosia wzdycha. Anka opiera głowę na rę
kach ł patrzy na wypi11any przez l!łnasfa ra
chunek. 

- Ach, nie ma co dzisiaj łamać sobie gło· 
wyl Zapłacimy rachunek w sklepie, a o ko
mornym będziemy myśleć w przyszłym tygod· 
niu I - radzi Ignaś. 

- Ty hyś lepiej, Anka, położyła się wcze. 
inie spać, jedna niedziela, kiedy się możesz 
wyspać porządnie I 

Rzeczywiście, nic przecież nie da się wymy 
!leć. Pieniądze się nie rozmnozą myi!ilf 
Anka I kładzie się spać. 
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Zagadki 
Dziwna to rzecz zaiste, 
gdy o niej powiem tyle 
nie noszą jej niewiasty, 
lecz noszą cywile. 
Może być stara, nowa, 
płócienna i sukienna, 
może być też handlowa: 
może być i wojenna. 
Kto służy w niej, 
Nie nosi jej, 
Teraz już będzie zgadnąć lżej 

"' Pachnie - a nie kwiat, 
lepi 91ę - a nie lep, 
pali się - a nie drzewo. 

a ·owER 
Rano słońce pada złotą smugą na czysto z której lakier już trochę obłaził i znać było 

wyszorowane przez Zosię deski podłogi, kiedy !!a. n~ wiololetnie trudy. Ale jeszcze mógł 
się budzi. Zosia z Adasiem siedzą przy stole, sm1gac po drogach jak ptak. 
mały coś rysuje. Jeszcze . po~rzedniego dnia zdawało się 

- Uch, alem się wyspała· za wszystkie Ignasiowi, ze nie oddałby go nikomu i za nic 
czasy! Jesz~ze tydzień temu śmiał się kiedy Stefan od 

- A myśmy już dawno wstali! Tylko sie- fryz1era ~ rogu chciał go od niego odkupić. 
dzieliśmy jak mysze, zeby clę nie burlzić - Rower? Nigdy w życiu! Czekają przecieź da
mówi Adaś. lekle drogi, i marzenie Ignasia - wycieczka 

- Jak myszy, jak myszy, Adi'lstu - śmieje rowerem po Polsce. 
się Anka. - Namyśl się - powiedział Stefan, -

- Jak mysze, to ładniej upiera się Dam eł trzydzieści złotych. 
<'hlopczyk i wydyma wa„gi. Wsiadł wtedy na rower i gwizdnąwszy so-

Anka ze śmiechem nalewa sobie wody do ble łobuzersko pojechał gdzie oczy poniosą. 
miednicy. 'J:o było ledwo dwa tygodnie temu. Tak, ale 

- A gdzie to Ignaś- •le w jego życiu zmieniło się przez te dwa ty. 
- Poleciał gdzieś 1araz rano. Pewnie na godnie! 

rowerze pojechał, bo słys'T.dlem jak brał z ko- Trzydzieści złotych, to znaczyło i komorne 
mórkl. I P_Odzelowani~ Adasiowych butów, Nie płaclll 

Ance zrobiło się trochę przykro. Myślała, duzo za pokoik na poddaszu, ciasny, z ma
:ie niedzielę spędzą wszyscy razem, a tu tym- lym okienkiem, a szewc był znajomy i nie 
czasem Ignaś poleciał gdzieś w świat. Już drożył się. Więc powinno wystarczyć. Anka 
przeszło rok Jak dostał ten rower, i Jeszcze przestanie się trapić, po tygodniu pracy bę
slę nie może nim nacieszyć. Tylko by jeździł i dzle sobie mogła spokojnie odpocząć w nie· 
Jeździł. dzielę, nie myśląc, skąd wzląść pieniądze. 

- Nó, to I my chyba pójdziemy na spacer, Wiatr zaszeleścił w przydrożnych wierz-
cof Mołe do parku1 , bach. 

- Do parku! Do parku! Do parku! - za- - ~ t'!l )uż nigdy nie popędzisz gościii-
czął podskakiwać radośnie Adaś. ceml Juz nigdy nie wykąpiesz się w rzece pod 

A tymczasem Ignaś rzeczywiście Jechał na naszym cieniem! Już najwyżej na piechotkę 
swoim rowerze. Wyjechał z miasta na szeroką powędrujesz do lasku, zaśmieconego papier
szosę. Het, daleko ciągnęła się zielona aleja kami i starymi butelkami, gdzie w niedzielę 
wysokich drzew. Małe domki kryły się w peł- wylęgają gromady ludzi, chcących odetchnąć 
nych georginii ogródkach. Wesoły wiatr mu- świeżym powietrzem. Już nigdy nie posły. 
skał twarz świeżym powiewem. Jak cudownie szysz jak świszczy wiatr kolo uszu„. Ach, taka 
było pędzić gładką drogą, w błękitniejącą od wycieczka rowerem! 
lekkiej mgiełki dali Rower szedł sprawnie, - I trapiąca się Anka, I zabeczana Zosia, 
posłuszny kierującym rękom. I kaszlący Adaś! - powledŻiał Ignaś tak gło· 

- Pojadę jeszcze dalej - myślał Ignaś. - śno, że aż wędrująca brzegiem drogi gęś za-
To przeciei ostatni raz. trzepotala skrzydłami ze strachu. Zaśmiał się 

I przypomniał ·sobie teraz wszystkie dale- i zawrócił. Pochylił slę nisko nad kierownicą, 
kie wyprawy, które -zawdzięczał swemu rowe- z całych sił przyciskał pedały, pędził jak wiatr 
rowl; Podmiejskie laski sosnowe, t wsie u ku miastu, które rosło mu w oczach, wyłanla
skraju dróg, i rzeczki płynące po złotym pia· Io się coraz bliższe i wyrainiejsze. 
sku, których nlgdyby nie poznał, gdyby nie Wjechawszy w ulice zwolnił. Stefana nie 
rower, kochany, poczciwy rower, który w go- trzeba było długo szukać - spacerował przed 
dzlnę czy dwie potrafił zanieść daleko od mia- domem na rogu. Dobito targu raz dwa I Ignaś 
sta, kurzu 1 hałasu ulic . .Rower dostał od wu- , pobrzękując w kieszeni pieniędzmi ruszył Im 
ja, który wyjechał do Francji i zostawił go domowi. 
siostrzeńcowi. Miał piękną, popielatą ramę, Tamci już wrócili. Anka krzątała się koło 

Szanowny Panie Redaktorze! „WSPOMNIENIE Z WAKACJI" 

Z okna wagonu pociągu widzę śliczne 
jeziora, których woda błyszczy w słońcu. 
Jezior tych widzę coraz więcej - jedne 
są małe, drugie olbrzymie. Nie dziwi 

pieca, Zosia pośpiesznie obierała kartofle. 
- Gdzie byłeś1 
- Ho, ho, to długa historia! 
Adaś natychmiast rzucił drewienka, kt6re 

napróżno usłłowaJ zbić skrzywionym gwoź
dziem. 

- Jak to byłoł Jak to byłoł - dopyty
wał zaciekawiony. - Opowiedz. On opowie 
historię! - tiumfalnie zwrócił się do Zosł. 
jakby to było jego własną zasługą. 

Otóz„. wyszedłem na spacer„. 
- Wyjechałeś chybał 
- No, wyjechałem niech ci będzie. Jad~ 

sobie, jadę drogą aż tu zza drzewa wychodzJ 
wysoki pan. 

- I col I coł 
- Kłania mi się uprzejmie„. 
- Tobie się kłaniał - zdziwił się Add. 
- A cóż ty sobie myślisz, brzdącuł Mple. 

Ignacemu Sielskiemu we własnej osobie. 
I mówi: szanowny panie, czy nie mógłbym 
słuźyć panu maleńkim prezentemł Mam wła· 
śnie do zbycia trzydzieści złotych„. 

- Brednie! - oburzyła się Zosia. 
- Brednlel A to co tesH 
Anka i Zosia ze zdumieniem patrzyły na 

połyskujące na stole monety. 
- Ignasiu, co to jesn , 
- Komorne i zelówki - śmiał się Ignaś. 

I miał taką uszczęśliwioną minę, takby w tej 
chwili zupełnie nie pamiętał, że to był także 
świst wiatru w usz.ach i schylone. wierzby nad 
drogą, i plusk rzeczułki po piasku, I wszystkie .1 
nleznane drogi Polski, kt6re na niego czekały. 

- Ignasiu! Coś ty zrobiłł - zanlepokC'ila 
się Anka. 

- Zamordowałem sklepikarza z dołu -
śmiał się Ignaś. - Cóż robisz takie wielkie 
oczy1 

Anka wybiegła z pokoju. Słychać było, jak 
przesuwa graty w komórce obok. 

- Ignaś! Tyś sprzedał rower! 
- Sprzedałem. No i co z tego? 
- Nic - odpowiedziała Anka, ale mida 

łzy w oczach. Ona wiedziała dobrze, Jaką cenę 
zapłacił Ignaś za zelówki Adasia, za komorne, 
to znaczy za spokój i dach nad głową lch 
wszystkich. Wiedziała, że to był świeży od· 
dech wiatru na twarzy, l szept wierzb, I plusk 
wody, i dalekie, nieznane, cudowne drogi ca
łej Polski, którymi już nigdy nie pojedzie 
szary rower, kierowany ręką Ignasia. 

WANDA WASILEWSKA 
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Brawo, dzieci szkoły pow
szechnej Nr. 1181 

Dawno już nie pisałem do „Promyka", 
a to z powodu wakacji, które spędziłem 
wesoło. Teraz po otrzymaniu odpowiedzi 
na tamte listy, postanowiłem napisać zno
wu krótko i węzłowato. 
Posyłam tę swoją pracę do oceny, bo 

myślę, że do druku tak się nie nada. 
Jerzy K-raskowski 

kl. VII, lat 14 

mnie, że ich tu jest tyle, bo przecież jadę Przeczytajcie i sami osądźcie, czy nie 
przez ziemię mazuriką, ziemię, która wró- zasłużyły one na gorącą pochwałę: Szkoła 
ciła po tylu wiekach niewoli dÓ Polski. Powszechna Nr 118, przy ul. Hipotecznej 

n ·rogi Jurku, omyliłeś się tym razem. 
Twe wspomnienfa z wakacji drukujemy 
w „Promyku". Napisz mi więcej o sobie, 
o rodzicach, rodzeństwie, gdzie pracują 
itd. Czy Twoi koledzy i koleżanki też my
ślą o wyścigu w nauce za przykładem 
wyścigu pracy górników i włókniarzy? 
(Doszły mnie słuchy, że uczniowie nie
których szkół już się zakrzątnęli wokoło 

I tej sprawy). O ile tak, to życzę Wam 
wszystkim powodzenia. Redaktor. 

Pociąg z hukiem i łoskotem wjechał na Nr 3 w Łodzi urządziła konkurs ofiarnoś- • 
dworzec olsztyński. Skończyła się moja ci na odbudowę Warszawy. Ogółem zebra
podróż. Idę przez zazielenione ulice Ol- no 4.704 zł. (cztery tysiące siedemset czte
sztyna, które podobają mi się bardzo. Ol- ry zł.). Zwyciężyła klasa VI-ta i I-sza a. 
sztyn jest największym miastem na Ma- Klasa VI-ta liczy 33 uczniów i zebrała 
zurach - ich stolicą. Spędziłem tam całe 1.160 zł. (tysiąc sto sześćdziesiąt), a klasa 
wakacje. Robiłem wycieczki nad jeziora, I-sza liczy 34 uczniów i zebrała 1.100 zł. 
do lasu i zamku olsztyńskiego: Wakacje (tysiąc sto). Pieniądze złożone zostały w 
mi zleciały prędko wśród cudnego krajo- Redakcji „Głosu Robotniczego", która od
brazu. Teraz . zacząłem się nadal uczyć, da je Komitetowi Odbudowy Stolicy i 
chcę poznać historię tych ziem, które mię opowie zarazem ,jak bardzo dzieci rodz
tak zachwyciły. (kie kochają Polskę i jej stolicę - War-

Jerzy Krasko"".ski szawę. 

Nosił u;ilk razy kllka - ponieśli i u;ilka 
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Str. 5 

Związek Wydawn~ctw 
Prasowych 

W ,tych dn.iach odbyło się w Wał'e.zaw!e 
orga1fri:acyj1I1e zebranie Poil<Sikiego Zwią7..kU 
Wydaiwnicbw Prasowych, mającego na celu 

Spacer po kipiacym rur hem i energią mieście ~;~~n~:~<s:.lskiej prnsie warunków dalsze· 

9 h I · b · lk · k I d · w r p · I · · d k ł t t cieszyć się re- Zebra111iu, rep.reze!lllowanemu praez przed· ezc. murne paste owe me o. wie ą opu- ~ajbar :dei. zniszczonyc.h dzielnic o 1, owi- wz1ąc o rą opa ę, a ~ ym ' sitawicieU wszystkich odłamów prasy, prze-
lą zawiśło nad panoramą Warszawy. Gdyby sla i Starowki, to .rn1'110111y złoitych na da'1s•i:e zultatem własnych wysilkow. 

wodniczył ob. Szczerbiński. 
nie wzmofony ruch możnaby sądzić, że t1 prace. Z poza ruin wychylają się piękne mury w wyniku obrad powołano zarząd Związ-
powróci'ło do stoli-cy lato, niosą·c z sob W ciągu kxótkiego czasµ Stołemmy ~un- starej. yva.rszawl'.", od~łaniają się. po~ękane iku w sikład·zie nas~ępującym: prei;es _ W . 
w:szystkie dobre i złe strony skwarnych dni. dusz odbudowy Stolicy otrzymał nie byle Jaką sklep1ema dawne1 architektury, odzydw0!,Jyą bez , . d J M 1' k 

sumę 24 milionów złotych, a przecież do koń- cenne zabytki. Nowe białe, wielkie ..,. wy- K~~o:pk:a, wiTceipMrez,esi: Lk._ Biels;o, r · F~ 11~~0 ' 
1 Okazuje się, że nie tylko daleka podróż ca jeszcze daleko. pełniają niedawne wyrwy w perspektywie s-·reta:~·z - . a.ews, 1, zas.,iw.c.a -;- · • 

ale nawet "oczekiwanie na .iazdę autobusem Miesiąc odbudowy jest przykładem pięk-1 ulic place tętnią życiem i choć ruin jeszcze c~ow~1, 51ka·rbnik, ~ E. Sz,c~erbmski.' członko: 
jest świetną okazją do samokształcenia. Przy nego współzawodnictwa 1 zqody. Choć jest bardzo wiele, wrzesień stołeczny przechadza w1~ - S. Do'lnzynsik:i, K. Gr.zybowski, G. Załę 

goraco i pot zalewa oczy milo w niedzielę się po ulicach dumny ze swego dzieła. ski. 
prl':ystanku zbiera się qromada ludzi ze wszy- i11m111i111I1111111111111111111111111111111111ni111111111 11 1 11 1111111111 11 t11111111111111111111111111111111111111111n111111111;1111 11 1111111111 11 1 11 1111n11111111111111~11m 111 11 1111111 11 1 11 1 11 1 11 1u1111 11 1111n11111111i1111 11 1 111 111111111111111 11 1 111111 11 1n111 1 11 1 11 1n111111111111 1 11 1n111111111 111 1 11 1111 11 1 11 1 11uM'l lUliil "ll lll ll l ll l ll l lll lllil l ll l lil" l ll ll tl n 1 ;1 1 11m1 11 11;1 n 1" 1 11 1u1 11 111 
stkich dzielnic Warszawy. Ich relacje to mó-
wiona, żywa i interesująca stołeczna gazeta. Reollzac:ja tu;órc:zqc:h planóu; 

rzu~:~::~ł~a~a~~Z~b;~~ed~lso:C~un~;:~~~~~ Hu' ta Szczec1·n w pełny· m ruchu ją. Wierzyć się nie ch~e - mówi zażywna 

~~~~:!w~ ż:i~~~ :~;!~ni~~i:les~i:tr~ac~:c~~~ • · 

Od nas wszędzie blisko, autobusy, tramwaje, Nies,peł·n.a rok Illlija od chwili, gdy mill'liste;r I teriały stanowią. każdo•ra:zową polI"<:ję dla pie-, woli cofamy się. Uwa.gal za , cihwilę nas·tąpi 
no a jak ukończą Nową Marszałkowską, to Milne na II-gim Przemysłowym Zjeź.dzie we ca. spust!„. . . 
będziemy w samym centrum. Wrncław-iu w swoim rozległym planie zagos· Oto materiał już nagroma.dzono i wsyipano I o'to z sizalonym s'Zumem wys:\!:.aiku3e z p1S• 

Nowy autobus zabiera ucichłych nagle lu- podarowania Ziem Odzyskanych nil!kreślił ja- dQ oit.wail'tej „gruszlki", zakrywającej piec od ca olśniewająca ciecz. Płynne zeluzo z ol· 
dzi. Jezdnią płynie wartko sznur samochodów, iko trzede z kolei zada111ie na roik 1947 urucho- gÓ<ry. brzymią szybkością poczYilla posuwać się . po 

· · h ty s ·n Rozbl1'1.m1"ewai·ą dzwQnJki a'larmowe 'i szY'b- wykopanych u,,..,,..zednio kanałach. Straszliwe aut i .taksówek, a z prze3"eżdżających wozow mieme u zc!leci · ,.. T:m:eba było być d<0•prawdy wiel•ki1111 opty- ko wycofujemy się do tytu. Nac•iŚl!lięcia guzi- 'g-o•rąco bi1je p,rosto na nas, cłioć s.toimy opo· 
sypie się rdzawy kurz -;eglany. Dużo pracy mistą i azfo.wieikiem dobrej wii-a<ry, aź.e•by p·ny- ka - „g.rusz,ka" się roz5uwa, piec się o.twiieira dat Specja1ne urządzenia powstrzymiUJl!; pły·. 
ma biały milicjant na sk·rzyżowaniu ulic . . ze puszczać, iż rumowisko g<ru'l;U i że·las<twa, za· i przed sobą widzimy„. p.r:zedipiekle. Płynne nącą gMą ,sz-laikę" - pr.odu•kt odpadkowy. 
Smolnej, Nowego światu i Alej rozjeżdżają ścielające rui.ny daiWlnego zespołu szczeciń- masy koksu i żela:za, rozgirza·ne do tempera-tu- Wyżłobienia i !kanały zaipeŁniają się wolno tę-
się we wszystkie strony pojazdy. Tunel zieje skieg-o dłoń ludzka ożywi kdedyiko-Iwieik. ry 1700 stopni C, wydzie.Jają straszliwy dym żejącym i je-s-zoze wol!Iliej stygnącym żelazei;n. • * * i g-azy. Ni.e>s-a.mowHej wysokości płomienie Spust skończony. Zmowu uleg~ zamurowan~u 
szeroko rozkopaną wyrwą. a drewniany płot Od tegQ czasu minęło kilka miesięcy. W biją w gó·rę, a wsad z pieikie•Lnym łomotem o•twór do pieoa. Surówlka w n11ędzyczas1~ s-tę
zasłania przejeżdżające tramwaje. Jeszcze pa- po9<0•dne popołudnie po wodach Od-ry niesie wipaJC!a do pieca. Po chwiili piec ulega zamilmię- żała os,tate-cZ!llie, pnzybrała kształt gra.ma.sw
rę dni a ruch zmniejszy się, popłynie wygod- !Ilas „Jolanta" do Hu·ty S:z.c.zedln. ciu i nic już nie wskazuje n.a to, -co ulkrywa słupa i obecnie szybko jest wó,zka~ dowo~o
n.iejszą trasą. Wprost z Pragi aż na plac Na- 1248 rn·botnlików i p•racow!lJi1ków zabrudnia się z.a jego że-lazmą powłoką. na do blisk·o pr:zechodzącej boc.znncy kole•JO· 
rutowicza, z Żoliborza na Mokotów. Ostatnie hutil. W maju wytworzyli oni jedynie 1200 Schodzimy na dół. Dolny otwór pieea za- wej. Tutaj Induje się pirodukt na wagony l..„ 

t · 1•• W · · l produlkc1'ę mmo•wany Olbl!"Zymia, k.ry1ta hala fahrycz.na w świat. ,,. "race przy przekuwaniu torów, radośnie brz"'- !001 surowa..l. sierpinlill P a;riowa.no · · . 
" " 3500 10111. WY'ko.nalilo 4300 bon, pm:eki!'aczając zaścielona jes·t grubą wa•rs•twą piasku. Robot- Rozgrzanie pieca to bardzo wie·Hd koszt. 
~zą uderzenia kilofów. ' p.lalII o 23 prncen•t. A .praca hUJt·ników nie jest nicy żłobią w piasku głębokie na 30 cm, dość Hutnicy pracują więc na trzy zmiany. W 

Praca idzie pełną pa.rą, dniem i nocą. Bi- bynajmniej ła·twa ani przyje!lllTla. szerokie i rrnzgałęziające się stopniowo kana- dzień i w nocy. Piec nie gaśnie a.ni w nie-
lans m1esią-::a odbudowy stolicy musi być do- Oto na wiienchołku pieca, na wysokości 30 ły i .rowki. Szykują się do „spus•tu". dziielę, ani w świięto. Co 2-3 god-ziny nastę-
bry: Nietylko wzrośnie zasilony ze wszystkich metrów, następuje ła-dowarnie pieca - tzw. Oto znowu bnzmi dzwonek ala•rmowy. Ro~ puje spus-t. Blisko 150 ton surówk: dziennie · 

wsad - czyli zasy;panie odpowiedniego ladun- botni1k ubrany w odzież ogniotrwałą, dzierży prndwkuje Hu1a Szczecin. 
stron kraju Fundusz odbudowy, ale doraźnie ku su<rowca. Dżwigi podnoszą wagonetki, a na w ręku długi łom. Tym łomem .ro'llbija -iamu- Ale to nie wszystko. Wrn pracą orzy uru
odczuje go każdy Warszawiak. Wrzesień, to nich ifÓine ma.teri•ały, łomy rudy, koksu, tony rowany otwór. Grucho ł-omoczą cegły. Gdzie chamieniu zniszczonej przez Niem:)w kokso
ogrody jordanowskie dla dzieci, to ożywienie kamienia wapie.runego, złomu i róiine inne ma- niegdzic ściana poczyna przeświecać. Mimo- w\l'l.i. Za roik koksow.nia mszy. W 1949 roku 
111111111111111111111111111111111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 wypr-oduikuje 0111a 96.000 ton koksu Wystar· 

Współzawodnictwo zatacza coraz szersze kręei 
Zespoły P.Z.P.J. i G. Łódź-Północ Łódż-Połudn;e sta·ą do wyśc•gu pracy 

'V-'spólzaW'Odnictwo zatacza coraa: szersze\ strów i nawet administracji. Kraj cały, a na- wyścigu pracy. I nie tylko od majstrów. 
krw. Najlepsza częśc zatrudniony.eh każdej wet i Łódż ma już za sobą sporo doświadcze- Wszyscy ze wszystkimi powinni jak najściślej 
gałę?;i p?TZemysłu C'Z1ljnie obse.T'WUje skutki nia na tym -odcin!ku - tego doświadczenia nie współ.pracować. Dyrekcja, kieroWIIlictwo od
wyścigu pracy w tej czy in111ej faibryce i wstę- należy lekceważyć, lecz należy je wykorzy- działów, administracja, rada Zlłkłado>Wa i kola 
puje w ich ślady. słać. partyjne powi~ny czuwać nad usunięciem 

Zespół PZPJ. i G. Łódź-Pómoc, w skład Robotnika, który staną! do wyścigu pracy, wszystkich pmeszkód i braków. Leży to zarów-
kitórego wchodzi dwanaście mniejs:zych zaikla- należy otoczyć staranną opieką. Najpoważniej- no w ich własnym interes·ie, jak i w interesie 
dów, wezwały do Wyścigu Pra<:y zespół Łódź- szym i bezpośrednim czynnikiem, przyczynia- ogólnym. Wzrost wydajności pracy przyczynia 
Południe. Wezwanie zostało przyjęte. Ustało- jącym si~ do ułatwienia pracy robotnik'lw: się bezpośrednio do podwyższenia zarobków 
110 l!'lastępują{:e puntkty wyścigu: 1) Ciągłe po- pny maM:~nie, jest dobra wola i czujność maj· robotniczych.. Przeikona1i się o tym robotmicy, 
większanie planu produkcji, 2) Podniesienie ja- strów. Od ich cierpliwości i zrozumienia za- którzy w wyścigu inacy zwyciężają. · Doświad
kości proclukcji, 3) Zwiększenie wydajności leży realizacja wyżej wymienionych punktów czenie jest cenne i należy z niego korzystać. pracy, 4) Zwiększenie Ilości uruchomionych _.;... ___ .;.._..;.....;,_.;... ___ .;..._.;.... ______ ..;;._/ ___ ..,..._~.;...--..;..--....;.-„ 
krosien., 5) Oszczędność i walka z marnotraw
stwem, 6) Podniesienie dyscypliny pracy, 7) 
Zwiększenie bezpieczeństwa pracy. 

Jesi to 111a Tatzie umowa wstępna przyjęta 
przez oba zespoły. 

Uroczystości partyjne w C. Z. P. Wł. 
Wszyscy PPR-owcy otrzyma h legitymacje 

czy to nQe ty•llko dla zaopatrzeni,a w surowiec: 
uiruchomionego już pieca. Pn·edęż obok niego 
sto·i bliż•niaik, drugi wielki piec, który r&w1niież 
ma rusrzyć w 1948 roiku. A wtedy na boczni· 
cach kolejowych wyładowywać si ę będzie nie 
koks górnośląski. le.cz węgiel.. Węgi el uJe· 
gać będzie w Sz·czeci'nie pr:zerób<:2 na koks 
a gaz świe.tlny, produkt ubocz.ny powstający 
przy . prod-µ'k;=j! koiksu, ,ogmewać bęcN:le ··lu?
n,ość Szćzeł"ina i . oświeŁlać będz ie tego mi-Efa: 
żehuo rzaś zużyte będz,ie również tylko na po: 
t.rzeby miejscowe. -

Przewiduje się ró'Wi?lież uruchomienie fa· 
bryki nawozów sztucznych wielu innycl 
obiektów. Razem utworzą o!Ile jeden kombi111.a1 

Amb\·tne i śmiałe są ipla111y hutników s.zcrie• 
cińskich. Wybi'bni i zasłużeni pracownicy: inż. 
Wit, mechanilk Kube1rski, majs ter Zdrzałeik, ro
bocian Pło szaj - to gromadka ludzi nie wy
jąitJkowych na tym te.renie. To tyliko organicz
na część patriotyczinego i ofiarnego zespołu 
- załogi Huty Sizczedn. 

Oni własnymi rękoma i własnymi s-iłam.i 
dźwignęli te[l zakład pracy z miny i z.robili 
z niego jede11 z czołowych obiektów przemy· 
słowych nie tyliko na Ziemiach Odzyskanych, Inkjaiywa jest s1'llsma i na pewino przy

niesie wiele korzyści załogom robo>tniczym o
bu tych zespołów wytw&czy<:h. Ażeby ta ko
nzyść była ja!k największa, traeba trochę wy
siłk-u ze strony dyrekcji, kierownictwa, maj-

W specj11lnie przystrojonej stołówce Cen
tralnego Zarządu Przemysłu WłÓ'kienni czego 
odbyła się kilka dni temu uroczystość wręcze
nia członkom PPR stałych legitymacji partyj-

nych. Prócz członków koła udział 
dzeniu wziął przedstawicie,! bratiniej 
pm:edstawic;ieJe kół dyrekcyjnych. 

w posie· ale i w całej Polsce. 

Akademicy łódzcy na Ziemiach Odzyskanych 
Cele obozów .społeczno-wychowawczych w pelnl zreal'zowane 

.Bratn.ia Pomoc Studentów Uniwersy·tetu 
Łódzkiego zorganizowała w lecie bieżącego ro
ku c2/l:ery obozy społeczno • wypoczynkowe 
w nas1ępujących miejscowościach: 1) Sorkwi
ty koło OlsztY111a, 2) Wędrzyn, koło Sulęcina 
w Ziemd Lubuskiej, 3) Długopole koło Kładz
ka 111a Dolnym Sląsiku, 4) Trzebież koło Szcze· 
cina. 
, Obozy objęły ogółem po,nad 800 s~uden
tów i kosllt ich wyniósł około 5 mHionów zł. 

tach, Trzemesznie (k. Wędrzyna) i Długop-o!u. 
Jednocześnie studenci uczestnic-zyli we wszy
stkich imprezach społecznych, organ·izowa· 
nych przez władze miejscowe. (Manifestacja 
22 lipca, Swięt-o Sportowe, żniwa i dożynki). 
Wspomnieć należy również o wydatnej po
mocy, ja-ką uczestnicy obozu Trzebież okazali 
prny gaszeniu pożaru lasu. Nie m·niej ohiek
tyw.rle wyniki przyniosła akcja sanHarna, obej 
mująca. szerokie kręgi miejscowej ludiności. 
Swietnie zorganizowane ambulatorium na o
bozie w Sorkwitach ud•zieliło pomocy lekar· 
skiej i sani.tarnej o•koło 500 osobom. 

Zarówno władze jak i ludność obdar.zały 
akademików serdecznym zaufaniem, stwierdza
jąc tym samym, że główne założenia Bratniej 
Pomocy zostały całkowicie uealizowane. U
trwalono bowiem w sercach miejscowej ludc 
nośc-i przeko-nanie, że Ziemie Odzyskane sta
nowią niero'l:erwalną, równo.waż.ną CQ:ęść Od· 
rodzolllej Polski. 

PPS o·raz 

Organizacja partyjna przy C.Z.P.Wł. nale· 
ży. do lepiej pracujących na dzielni-cy. Nic: 
więc dziwnego, że pomimo .przeglądu sikładu 
koła zdecydowano, że wszyscy PPR-owcy l<i
gitymacje stałe otrzymają. 

Podlkreślił tę okoliczność w swym pr.zemó
wieniu seikreta•rz koła, tow. Czesław Baje~ • 
który w dłuższym P'r,zemówieniu mówH o hi
storii naszej partii i o obowią-zkach pa•r,tyj
nych PPR-owca. 

W imieniu czlonków koła zabrał głos tow. 
Dyszy. Tow. Przesmycki w imie1I1iu koła brat
niej Polskiej Par tii Socjalistycznej w CZPWł. 
w serdecznych słowach omówił stosu!Thki p-o· 
między organizacjami PPR i PPS, kończąc swe 
P'rzemówienie ohzykiem na cześć jedno!Hego 
frontu. r 

Generalny dyrekto•r C.Z.P.WJ. tow. Wende 
mówił o zadUJ1iach organizacji partyjnej i o 
obowiązikacB PPR-owca. Mówca zakończył 
wezwaniem do ofiarnej pracy w kierunku re
alizacji słusznej linii politycznej i gospodar
czej naszej Pa-rtiL 

Po p.rzemówieniach nastąpiło uroczyste wrę
czenie legHymacji. W .imieniu Komite•tu Dzieil-
111\cowego „Sródmieście" aktu wręczenia doiko
nał tow. Andrus"Likiewicz. 

Wybralllo cel-owo Ziemie Odzyskane ze 
względu na podwójny charakt€r letnich obo· 
zów. Obozy zapewniły zmęczot11ym pracą i 
nauką studentom wy,poczynek i stały się waż
nymi punktami a·kcji repoloni-zacyjnej. Każdy 
z uezesrtiników posz·c-zególnych obozów obo
wiązany był do pracy społecmej w seikcjacn 
obozowych: sanitame.j, kultura•lno - oświato
wej i it11nych. - Se!kcje te ro'Zwija.ły ożywioną 
działalność, uzyskując poparcie mie•jscowych 
wład'li. Or9an'iwwano imprezy o cha,ra•kterze 
poważnym (alkademie w dniach 22 li:pca i 6'ier
pl!'lia) a także ro.zrywkowym, np. rewia obozu 
Wędrzyn wystawiona w S-ulęcilllie. Częste 
ogni.ska cieszyły się znacmą freikwencją lud
ności i umoi:liwiły na1wią'l"anie z nią bezpośred 
niego kontaktu. Opierając się na doświadcze„ 
niach z ub. roku, roztoczono opiekę na.cl 
wszystkimi s21kołami w okolicy obozów. Dzie
ci przywiązały si'ę do swoich opiekunów - stu
dentów, żegnały kh z p-rawdz,iwym żalem i za
p.rasizały niemal ze ł,zami w oczach do po111ow
n·ego przyjazdu. Bratnia Pomoc nie zapomni 
o raz przyjętej opiece i -zórganizuje w Łodzi 
akcję zbiórki ks i ążek, pomocy szkolnych i pie
niedzv. orze2maczo>WC'.h rłla szkół w Sorkwi. 

Rozwój współpracy polsko-czeskiej 
Zawarcie układu przyjaźni pomiędzy Pol

ską a Cze-::hosłowacją umożliwiło zacieśnienie 
współpracy i na odcinku gospodarczym. 

Demokracja polska i czeska w przeciągu 
krótkiego okresu czasu naprawiły stosunki po 
między dwoma bratnimi narodami od lat za· 
bagnione przez szowinistów z obydwu stron. 

Między innymi w związku z zawarciem 
układu goępodarczego pomiędzy Polską a 
Czechosłowa-:ją utworzony został w Central
nym Zarządzie Przemysłu Włókienniczego Se 
krntariat Polsko-Czechosłowackieao Komitetu 

dla spraw przemysłu włókiennkzego. 
Zadaniem Sekretariatu będzie koordynacja 

prac Podkomitetu Przemysłu Włókienniczego 
Polski i Czechosłowacji. 

Współpraca obydwu przemysłów obejmuje 
między innymi wymianę spe-:jalistów i studen 
tów, wzajemne informowanie się odnośn,ie 
organizacji i charakteru produkcji, poziomu 
technicznego, planów produkcyjnych i inwe
stycyjnych. 

Postępuje współpraca polsko--:zeska we 
wszvstkich dziedzinach życia,. 

Kina objazdowe Filmu Polskiego 
w akcji wrześniowe! :,Odbudowy 

WarszawyH 
Kina Objazdowe, zorqanizowa;ne pttei 

Film Polski dla przeprowadzenia wrześniowej 
akcji Odbudowy Warszawy, 111iosąc hasła 
„Odbudowa Warszawy - to odpowiedź całej 
Polski na napaść ger.mańsiką w 1939 r." - do· 
cierają do najdalszych zakątków kraju. 

Do dnia 12 września Kina Ol:Jjazdowe po· 
mimo trud110ści techlilicznych. odwiedziły:· 665 
miejscowości, organizując ponad 1000 sean
sów. Przyjazd Kin Objazdowych do wyzna
czonych miejscowości witany jest owacyjnie. 

Miejscowe Gmirnne Komitety Odbudowy 
Warszawy na,tychmiast po przyjeźdZtie Kin 
Objazdowych nadają uroczysty charakter im· 
prezie - dekorując salę, organizując Z'bióI'kę 
na rzecz Odbudowy Wan7awy. 

W miejscowościach, ·w . który<:h lolkalne ko
mitety nie zostały zorganizowane, pracę or
ganizacyjną przeprowadzają ek~y kin objaz• 
dowych. 

Datownik okolicznościowy p. t. 
,, TydzieA . Mai danka„ 

Z okazji „Tygodnia Majdanka" zostame 
wydany specjalny datownik okolicznościowy; 
„Tydzień Majdanka - 20-28. 9. 1947 r. -
Lublin"' którym oddział pocztowo-telekom znaj 
dujący się na Majdanku będzie w powyższym 
okresie stemplował wszystkie przesyłki listo
we tam nadesłane, względnie nadesłane do 
ostemplowania. 

- Filateliści, pragnący uzyskać odcisk tego 
datownika, winni zaadresowaną do siebie ko· 
pertę lub kartę pocztową z naklejonym znacz
kiem pocztowym, który ma być unieważniony 
specjalnym datownikiem, - przesłać w liście 
taryfowo opłaconym do oddziału noc'Zt.owo
telekom. Lublin-Majdan,ek. 

I 
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Na strażą 11Dienia Państwa , I W Związkach 

roczystości S. O. K. w Łodzi ~~;~~~~;,:,,~!c~~,/~Ap~ 
Promoc1·a absolwentów' Kursu Wojskowo-Koleiowef!O cy t::~:YD;i~-:.:~f!i~0·a!~:ek~1!~;~aw-

I czyah UI-go etapu Wyścigu Pracy w termilllie 
Uroczystość promocji absolwentów Kursu 

·Wojskowo • Kolejowego, zorganizowanego w · 
Of~cerskiej Szkole Polityczno-Wy~howawczej, 
ktore odbyły się na boisku WKS w Łodzi 
~ni ~ 21-go b:°1·· stanowią symbol przeobrażeń: 
iak1e nastąpiły w Służbie Ochrony Kolei po 
ostatniej wojnie. 

Kursy zorganizowane zostały w oparciu 0 
wojsko>~<\ . dyscyplinę, a celem ich było 
~1szczepien1e uczestnikom Kursu świadomości 
~agadnień społecznych i obowiązku, jaki stoi 
przed sokistą na odcinku zabezpieczenia ta
l>oru kolejowego. 

Yr.oczysto.~ci o?były się w atmosferze szcze 
g?lme podmosłeJ . ~ godz. 11-ej po wjrsłucha 
llu mszy polo_weJ, celebrowanej przez ks. 
pl~. Ławryno"."1cza odczytany został rozkaz 
:l~1enny, w .kto~ym podkreślone zostały zasłu
:i1. si;ik1sty, zołn1erza polskiego transportu, po. 
mes1 01'.e . w walce · z sz~bTOwnicwem kolejo
w ym, 1 Jego krwawe ohary, które poniósł z 
ręki band UPA, WIN-u, NSZ-tu w obronie 
wielki~go majątku narodowego, jakim jest 
tabor. 1 tran~port kole_jowy. Rozkaz kończy się 
znam1ennym1 słowami: „Oficerowie SOKI Ko
menda Główna SOK i Dowództwo Oficerskiej 
S~k.oły Polityczno-Wychowawczej WP, doce
n1a1ąc trud włożony przez Was i osiągnięte 
.wyniki, dziękuje Wam i żywi nadzieję, że 
wszystkie postawione przed W ami zadania i 
cele spełnicie, a wiedzę przekażecie podwład 
nym". 

III wiceminister Obrony Narodowej, generał 
Jaroszewicz dokonywuje promocji of·icerów 

SOK~u 

III wiceminis.terr Obrony Narodowej, generał 
Jaroszewicz Wl!'ęcza szablę prymuso'W!i Kursów 

Wojskowo-Kolejowych, 
ppor. Ludwikowi Puzonowi 

I do 24 w:ra:eśnia br. 
Adires: Traugutta ł8, V piębro, poikó.j 512 

I 

, UWAGA, ·DOZORCY! 
Związek Zawodowy Dozorców i Pra-::ownie 

Domowych w Łodzi przypomina swym człon
kom-spóźnialskim, którzy zapisali się w mie-· 

i siącu lipcu na ekwiwalent na karty żywno-

1

. ściowe z miesięcy kwiecień i maj br. a nie 
otrzymali go jeszcze, by nat~chmiast ząła
szali się po wypłatę, w prze'.:lwnym bowiem 

I razie pieniądze zostaną zwrócone do Izby 

I 
Skarbowej, Jednocześnie przypomin~ s~ę tym, 
którzy ubiegali się o dary unrowskie, ze pro
szeni są o wykupienie ich. 

----
Na rzecz walczącej Hiszpanii 

Koło PPR przy Dyr. P.rzem. WeŁn„ J:>r.zyjnm· 
jąc wezwanie t<>w. tow. z ikoła PPR p:ra:y Dyr. 
P.r.zem. Konfeikcyjnego, włącza się do łańcucha 
opoda·tkowań na l!'Zecz walazącej Hi~anii Re· 
ipublikańskiej, poprzez składkę minimum 0,5 
procel111: od pensji z miesięcy w.rzesień - gru
dzień 1947 r. 

Wzywamy jednocześnie tą drogą tow. tow. 
z kół PPR: 1) pr.z;y Dy.r. Przem. Jedw.-Galant., 
2) pr.zy Dyr. Prrzem. Dziew.-Poń<:z. i 3) przy 0-
góllilopolskim Zjednoczeniu Przem. Kapel. do 
podtrzymania łańcucha opodatkowań i We'llWa
nia ze strony tow. tow. z iill!lych kół. 

• • • 
WIEŻA BRATNIEJ PRZYJAŻNI 

Studenci U. Ł. ~ uczestnicy obozu wypo• 
czymikowego Bra·bnie.j Pomocy w Długopolu na 
Dollilym Slą~u. podjęli słus=ą inicjatywę wy
remontowania wieży nadg·ranicznej na Snie-ż
ndku Kłodrzkim. Wieża ta, położona na wysoko· 

Po odegraniu Hymnu Państwowego i prze
marszu pocztu sztandarowego, III-ci Wicemini 
ster Obrony Narodowej, gen. Jaroszewicz w 
obecności przedstawiciela Min. Komunikacji 
Głównego Inspektora PKP dyr. Waltera, Kom'. 
Głównego SOK-u płk. Narbutta, Komendanta 
Oficerskiej Szkoły Polityczno-Wychowawczej 
płk. Batkiewicza, dyr. Łód"tkiej Dyr. Kolej-0-
wej tow. Badeta, Sekretarza Generalnego 
Związku Zawodowego Kolejarzy - tow. Cieś
lik a ~onał uroczystej promocji 69 podpo
ruczników reY!rwy i 117 chorążych w rezer
wie, absolwentów dwó~h kursów Wojskowo. 
Kolejowych, organizowanych w Oficerskiej 
Szkole Polityczno-Wychowawczej w Łodzi. 
Następujący nowomianowani podporucznicy 
zostali wyróżnieni za szczególne postępy i wy 
niki w nauce: prymus kursów.Ludwik Prozon, 
oraz Gajda, Napieralski, Smolarz Kowalski, Dzi
mowicz, Gajewski, Barmiński, Szewcźyk, Ma
dszewski, Adamiec,Mllek, Konopka, Werba
chowski, Zimowicz, Jaworski, Brzost, Micha
lak, Jagodziński, Biskup, Dul, Rogowski, Mu
siał i Kaczmiński. Promowani oficerowie -
to robotnicy kolejowi, członkowie partii poli
ty cznych i Związku Zawodowego Kolejarzy. 
Wielu spośród nich brało czynny udział w 
walkach partyzanckich i nosi najwyższe od
znaczenia bojowe, jak np. Edward Łuczyński 
- odznaczony krzyżem Virtuti Militari za o
bronę Westerplatte. Po uroczystej promocji 
do oficerów SOK-u przemówił III-ci Wicemi 
nister Obrony Narodowej, Gen. Jaroszewicz. 

PKP - dyr. poseł ob. Walter, Generalny Sek I SOK-u, batalionów Oficerskiej ~zkoł~ .Polit.- ści ~44.0 m, pa1rę ikroików o? g_rainicy cze~ikiej, 
retarz Związku Zawad. Kolejarzy - tow. Cie- Wychowawczej, Szkoły PodoflcerskieJ oraz wzmes10na zoSltała prze'Z N1ecow na pa1zmątkę 
ślik, wicewojewoda łódzki - tow. Kucner, oddziałów WP. Dzielna postawa oddziałów WP .zwycięskiej wojny z Francją w 1871 T. i na
Komendant Oficerskiej Szkoły Polityczno-Wy i SOK-u spotkała się z rzęsistytni brawami i zwana „Wieżą Bismarcka". 
chowawczej płk. Batkiewi-::z. Mówcy wskazali entuzjastycznymi okrzykami na cze.ść Woj. Akademicy łód'lcy własnymi siłami wyre-

. na cel i zadania, jakie stoją przed nowo-pro ska Polskiego i Oficerów Służby Ochrony Ko-1 montowaJl.i wieżę i przemianowali ją na „w;e-
mowanymi oficerami SOK-u. lei ze strony licznie zebranej publiczności. żę Brait:niej Przyjaźni", zawieszając pamiątiko-
Uroczystość zakończyła defilada oficerów (Dz) wą tablicę. 

u111 1 11 1n1 11 1 11 1 :: 1 11 1 11 1 11 111 11 1 111111 111 1 1111 1 111 1 11 1 n 1 11 1 n 1n1 rrm11 1 11 1 n 1 11 1 11 1 n 1 11 1111 11 1 11 1 11m:1 1 11 111 1 nmmn1n1umn11 111u 1 11 111 1 11 1111 11 1 11 111 1 11 1 u 111 1 ;1 1 11rn!1 1 11 1 11 1m111 1 11 1 11 111u111 1 11 1 11 1'11 11 11. rnmn11111~H l'll !l l rm111nm11 1 11 11 1 1 11 1 11 1 11 1111 11 1 11 1i:1 11111 1 11 1 11 111 1 11 1 11 111 1 111 111 11 1111 11 1 n 1 : ~0 1111 :1 111 i:.u.11'1 1111 1 .• 1.1 1.il '. IFI' 1.1 .. 1 .. 1.11 

Pokaz spółdzielczej - wytwórczości 

Wystawa w Helenowie 
. gromadzi ~umy z-wiedZ<liqcyc~ - .„ .. 
W dniu wczorajszym o godz. 11-ej przed ł nego Zjednoczenia Spółdzielni PI2emysłowych, I n:.; się z dorobkiem i osiągnięciami s.p6ł· 

południem w parku w Helenowie prezes MRN Centrali Gospodarczej Spółdzielni Ogrodni- dzielczych placówek wytwórczych, ale n iepo
tow. Andrzejak dokonał otwarcia wystawy czych R. P., Związku Rewizyjnego Spółdzielni ślednią rolę odgrywa i nadzieja poczynienia 
produkcji spółdzielczej w Łodzi. W dużym pa- R. P. i inne. korzystnych zakupów, gdyż w wielu 2lllajdują
wilollie znalazły miejsce stoiska Związku Go- Dowodem atrakcyjności wystawy dla naj- cych się tu stoiskach można dokonać zakupów 
spodarczego Spółdzielni R. P. „Społem", Po- szerszych mas publiczności jest znaczna frelk· detalicZillych sz&egu artykułów. • 
wszechnej Spółdzielni Spożywców, Cen~rali wencja zwiedzających. Magnesem, ściągają- Związek Gosp Spółdzielni R p Społem• 
Gosp. Spółdzielni P.racy WytJwórc.ze1, Ceillltrnl- cym tu tłumy, jest niewątipliwie chęć zapoz- w pa:wilonie sw~o działu spoż~~z~~o ~a.de-Z kolei głos zabierali: Główny Inspektor 

Łódź lon·e w brudzie 
Zanieczyszczone masarnie i fryzjernie - posesje pełne 

Co stwierdziła Kom!sja Sanitarna w naszym mieśc!e? 
śmieci 

Przed kilku dniami opuściła nasze miasto I ści można również przyzwyczaić i s.klepiikairzy, I stale W2:·ras·tają, niestety, „.przy nieproporcjo
. koJ:?isja mię~zyministeriaJna, badająca stan a przede wszystkim należy usprawnić prace nałnie większym '~roście wzgórz śmieci na 
sanitarny wo1ew. łódzki~o i Łodzi. Niejeden ZOM-u, którego tabor i możliwości działania naszych podwórlkach. (Dz) 
administrator domu i dozorca, niejeden właści-
ciel sklepu spożywczego, z ła:two zrozumiałą WIDZEW 

ulgą żegnał komisję. Nic dziwnego. W czasie ·~ ~· es O goddnfo 14 P""''""'• ; Tkalnia PZP." 
swego 7-dniowego pobytu w naszym woje- . Nr 5, o godzinie 16 f. „Jarlsch", o godzinie 
wódzlwie członkowie komisji, mimo na gwałt 15 Zjedn. Farbiarnie Pończoch. 
org?nizowanej ;,samoobrony" wi~y<:h anty- GÓRNA-PRAWA 

samta.rnego. . stanu . naszego miasta, . w_v- tARTI O godzinie 13.30 PZPB Nr 6 „B" _ koło 3, 
dobyli na ~w1atło dzienne c~ły sz~reg ~1ek1e- ~-:;o_ .. _.\. PZPW Nr 1 _ koło 4, ośrodek Konf. Nr 3 -
dy skrzętnie ~k:ywany:h ~uechluJstw l bru- koło Nr 1, o godzinie 15 PZPB Nr 6 „A" 
dow. ~el kom1sJ1, okres~em~ faktycznego s·t?- koło 6 i 7, 0 godzinie 16.30 PZPW Nr 4 -
nu samtarnego, został os1ągmęty. Posypały się koło III 
kary. Sporządzono 33 wnioski karne na ogól- • 
ną sumę 189 tysięcy złotych oraz cały szereg UWAGA SEKRETARZE KÓŁ DZIELNICY GÓRNA-LEWA 
mandatów doraźnych. SRóDMIEJSKIEJ-LEWEJI O godzinie 15 ZBM, o godzinie 16 PZPW 

Kto tu zawinił? Gdzie pańują największe Dziś o godzinie 16 w lokalu własnym przy Nr 11, Straż Ogniowa, o godzinie 14-ej Nowa 
brudy? Rozpatrzmy spis do.tkniętych karami. ul. Południowej 11 odbędzie się odprawa sek Tkalnia - zmiana II,. Wykończalnia. ~oloro
A więc _ 11 masarni, 23 stołówki, 19 fryzjer- retarzy wszystkich kół Sródmiejskiej-Lewej. wa, PZPK Nr 2 - zmiana I. o godz1me 7.30 
ni, 27 posesji mieszkaniowych itd. Weźmy trzy Sprawy b. ważne. - Obecność obowiązkowa! Straż Przemysłowa 

pierwsze pozycje. Dotyc:z;ą one placówek ZEBRANIE SEKRETARZY KÓŁ i DZIESIĘT- RUDA PABIANICKA 
sprz~daży, które właśnie w ~y~ miesi~cu st~- NIKOW WIDZEWA o godzinie 13 oddział I f. „Horak", oddział 
nęły do „Konkursu Czystosc1 . SkoJaneime Dziś o godzinie 17-ej odbędzie się zebranie IIl f. „Horak" - zmiana II„ tkalnia - Cen-
konk ursu tego z wynik.ami odbytej kon·troli sekretarzy kół dziesiętników dzielnicy trala f. „Horak" 
mówi samo za siebie. Specjainie karygodny Widzewa. PRAWA-ŚRÓDMIEJSKA 

s ta~ ail1tys.anitarny stwierdziła komisja · w po- ODPRA w A DZIESIĘTNIKÓW DZIELNICY O godzinie 18 koło terenowe Nr 2, o godzi 
ses1ach n:1esz~alnych. . . GÓRNEJ nie 14 PZPB Nr 2 - zmiana li, o godzinie 

Kary 1 wmoskt karz:e, .0 ~az nagany_. Ja~ie Dziś 0 godzinie 17 w lokalu własnym przy 16 f. „Grabski", o godzinie 15.30 „Durabella". 
spadły na głow~ czynmkow ~dpowiedzial- ul. Bednarskiej Nr 42 odbędzie się odprawa o godzinie 16 Zakłady Dziewiarskie. o godzi
n1'.ch . za anty~amt?rne ~aru.nki . ~ naszl:'m wszystkich dziesiętników dzielnicy Górnej. nie 15 Fabryka Nr 12, o godzinie 14 „Eissert 
m1eśc1e, sprawiły, ze - Jakesmy JUZ powie- Sprawy b. ważne - obecność obowiązkowa! i Schweikert" - zmiana I. 
dzieli - ten i ów, ta i owa instytucja odet· GÓRNA 
chnęła z ulgą po Qdjeździe komisji. Czyżby ZEBRANIA KOŁ PPR I · · 
t lk k . k t k ,, 1 · · ł · t · d w dniu dzisieJ'szym odbęd"'- ·się zebrania kół O godziwe 14-ej przędzalnia PZPB Nr 3 -
y o ta 1 s u e w 1 wo ac mrn a wizy a i o - ..., · I d · i 13 30 PZPW N 6 

· d K · „ M . d · · t · 1 '? c h w następujących fabrykach i instytucjach· zmiana ' o go zm e , r -
Ja~ om1s11 1 ę zym1ms ena. neJ zr: c 0 • • zmiana li, PZPJ i G I)lr 8 - zmiana Il, o go-
dziło . w. tym_ wypad.ku. wyłączm~ o ~orazne u- SRODMIESCIE dzinie 16-ej f. „Kowalski" 
jawmeme 1 uk a ram e odpowiedzialnych. za O 9odzinie 16 Zjedn. Przem. Jedw., Zje1ln. SfAROMJEJSKA 
brudy? Nie. Z pobytu komisji w Łodzi kazdy Przem. Pończ., o godzinie 15,30 Zjedn. Przem. 0 d · · 14 tk 1 i PZPB N · 
mieszkaniec naszego miasta, każda instytucja Gumo_wego, RTPD, o godzinie ti'-ej koło przy 

1 
go gzmdiem· ie 16

afn aD t h" rf 2 L- zkmia 
· · · d ł · · te Z I l 0 d • dz. · 16 3() z 7 d na ' 0 0 z · " Y ryc • • " em e i wmna wyc1ągnąc wa s uszne i oczyw1s w. nwa 1 ow, o go m1e w. ~awo o H i k „ 0 godzini 15 30 f Ud " _ k ł I 

wnioski - pierwszy, że faktycznie Łódź je&t we, o godzinie 15 Urząd Po::zlowy Nr J, o e n e e · • " 0 0 0 

pełna brudów, a drugi, że dbać o czys·oość na· godzinie 16,30 MK MO - Wyd.dał Gospo. BAŁUTY . 
iu:v.-J- ..___~ -· .-'..._-~ n.. „ .... - . daro;v. O godzinie 16·e.f CSS, aarbarnia „Mars", 

monstrował wyroby przemysłu spółdzielczego, 
chemicznego, perfumeryjnego, szczotkarskiego, 
elektrotechnicznego, ponadto przedstawił sze
reg artykułów spożywczych takich, jak: ocet. 
cukierki, kompoty, marmolady, soki owocowe, 
konserwy :rybne, pierniki irtd„ pochodzące z o
środków produkcyjnych społemowskich. Okręg 
łódzki rolniczy „Społem" w swym estetycznie 
pomyślanym stoisku pokazuje osiągnięcia dzia 
lu zielarskiego i próbki, pochodzące z włas

nej wytwórni pasz w Kutnie . 
Centra.la Zjednoczenia Spółdzielni Przemy

słowych zapoznaje zwiedzających z boga•tym, 
przez bran:żowe spółdzielnie wytwarzanym 
asortymentem artykułów chemicznych, skórza
nych, papierniczych, cukierniczych, naczyń me 
talowych, grafiki itp. 

Ar>tykuły sportowe zgromadziła w swym 
stoisku TUR-owa Spółdzielnia „Start". 

Stoisko Powszechnej Spółdzielni Spożyw
ców króluje na wys:tawie i jest stale oblężone 
przez tłumy zwiedzających. Zostało ono po· 
myślane jako wnętrze sklepu koloniailnego. 
Wystawione na sprzedaż artykuły wysokoga
tunkowe uderzają przystępnością cen i ścią· 
gają tłumy nabywców. W niemniejS'Zym stop· 
niu atraikcyjnym jest dla zwiedzających dział 
konfekcyjny PSS-u. Eksponaty Centra'1i Gosp. 
Spółdzielni Ogrodniczych R. P. koncentrują u
wagę publiczmości niezwykle niską ceillą pięk· 
nych owoców. „Spólnota", spółdzielnia pracy 
i użytkowników, demonstruje kilimy, konfek• 
cję, meble, artykuły papiernicze. 

Centrala Gospodarcza Spółdzielni Pracy 
Wytwórczej w oddzielnym, własnym pawilo
nie przedstawia bogaty asortymenit konfekcji 
i wytworów przemysłu ludowego. Stoisko to 
obficie zaopatrzone - jest punktem licznie 
dokonywanych przez zwiedzających zakupów. 

Stoisko Związku Rewizyjnego Spółdzielni 
R. P. kładzie akcent powagi na całość wysta• 
wy. Znajdujemy tu szereg publikacji i wy. 
dawn.ic11w, omawiających podstawowe zagad 
nienie spółdzielQ:ości. 

Wystawa wytwórczości spółdzielczej w H~ 
lenowię (bez względu na możliwość d6kona
nia na jej terenie korzystnych zakupów) za· 
sługuje na to, by obejrzał ją każdy mies.z.ka· 
niec naszego miasta. Unaocznia nam ona osią· 
gnięcia rz:espołGwego wysil:lrn w rrozbudowiei 
-snfWbiekzy.cll b!lac:ów.<>k arodulkc)DinYch.. 



ftł,0S .l:ALISKi. Cit'r. 1 . 
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~~~~:iw~~i.~4~~~sza Akcia zbiórki złomu 
Ważny surowiec - którego w kraju iesl dc::"t"ć• - Musimy za· 

przesiać importowania kosztownego slomu z zagranicy 
-o-

Telefony 
Komenda MO 16·62. 

Miejskie Pogotowie Ratunl«>we 
Pożarna - 21·77 

'nformacja Pocztowa - 12-11 
Inform. kolej. i biuro podróży 

tel. 12-95. 

W dniu 20 września rb .. w Oddziale Pewn0 ilości złomu <Jtrzymujemy z ra- tStwo Stpraw Wojskowych dostarcza pew 1 Straż Warsza\1.T(Skim Centrali Złomu odbyło si~ dzkckkj srefy okupacyjnci w Niem- ne ilości złomu i zużyfog.o sprzętu WO · 
i:ebranie z u<lzialem przedstawicie.li o.-- czicch. Glówną aikcję <lo9tarczz'nia zkimu jenne.go, jak czołg:, zdemontowane ar

„Orbis" ganiz:aóji - spole.cz\nych, mlcidzi1eżowycth dJ11. hutnictwa pr~iwadi! 6 pa(1slw~wy~h n~aiy, a na\;et części p:oto:pioil1ych okrę 
oraz prasy, cef.Eirm 'Pcinformowania ornz zbiornk na t-;r.<mrp, krRJl!• .p:y:vatnt zb1.e- t~w: Ost.wln~o pro;v;i~z1 s_1ę vrnce t>rz.y 

_ • _ woiąaniecia jatk ·na js.zerszych mas spo,k- raicz'e tere no wt, Jak rowmez cmoczno cvęc1u wrnl1locgo n.iem11ecikie.gt0 ·pancer.n1-
c2eń~twa <lo spolec·mej ak<:ji zhiór1ki · zło wio1s{mne i .~cs.knne S'!ł'O'l.e 1czr~e zbi?rki. ka Gnejs1enau. . 

Dyjury aptek mu. · Na Z'eminc;h Odzyskanych za!wp1on() Zbierany na ierenj.e kra iu iłom moż-
Nocy dzisiejszej dyżuruje a·pteka mgr. Zapotrzebowanie hutnictwa na zfom zna1cz.ne tlości zl(J·ITTll orl Mtnil'l<'rstwa na podzielić na dwie grupy_ Złom lekk1• 

!hl~bińskiego przy ulky Marszałka wynosi około. 70 tysiecv ton miesięcznie. Przemysłu Rmdlu. ~ównleż Mini1Ster- t. zw. i?;osp.odnrski, pochodzący z używa 
(oli-żymle-rskiego 19. " nych naiczyl'J kuchennych, •puszek konser 

- o - WQ11vych i1p. <Yraz złom ciężki. Przed 
T atr Młeiski Ze sport"! wojną imip01rt0waIJś.my poważne ilości 

Dziś, we wtorek o god'z.Fnie 20 wie- 11·e· dz1~·e1ne mecie '_w Ka·11·szu ~~r:ia~Zwk~~~~~~\:~lo r.l·as kilkaset tysię-~ror€m - Teatr Miejski im. Bogusław-
skiego wystawia czarodzlejską baśn Lu- Osta1tnia wiose:nn.a 6PQle·cz.na zhiórka 
~}ana Rydla - „Zac:.:arowa1ne Koło". , . t• , „ , . . złiQ1ivu dała na1m 6.305 ton złomu żelaz-
ti>rzedstawlenie dla szkół. Spotka.me ·e'. m~sitrz~two klasy „B I mo w~·~rane.J „~rosn~ . lym I ~zem me neg(i i 150 loih mefali kolqrow:ych. 

_ 
0 

_ mię~zy. Biiel.a-r.IJI~ a MKS !'O:zegrane. na za<l'°wol_tła publ!cznos-c1,; .~kcye . ata~~ Obecnie przystępujemy dó trnedej 
&ta<l10~1e nne3sk;m o g~dzime .V p'l.Zed I rwał_y. si·ę. B_rak ~yło UGtd~Vterna. 'Yyrnk kampainii spiołeczrn:~i zbiórki zkimu, któ· 

K i n a p<ihtdm~m zakonczyło się wymktem r<e- pow1rne~ byc wyzszy, gdyz KI\S me· po- . ra t.rwać b.ędzie od 1-5. 10. <lo 30 11. 
Kino „Bałtyk" wyświetla film produk- ~ioowy?l I: 1. ©hie <lrttżyiny ~raly ład'- lcaział nic nadzwycza i~.<~go. Zawiniła d<u- wciągając w to niie tylk"o miodzie.i, która 

cji francuskiej pt „Noc grudniowa" i do- I nie i fa1.r, pr~yczy1n; w .·polu miał.a prz~ ie obrona, nie O()•pisat r<>wnież bram- w ubicgJej zbiórce spel.nifa swe zadanie 
dat k '".~gę B1e.Ja.rma, _kłora 1e~1m1.k swyc_h al~· ka·rz. Sęd'zia ·dobirv choć <froh'ia.z.gowy. w 100 pmcentach, a-Ie wszystikie orga-

e . IC]I plvnnych 111e potrafiła OOjp()Wt-ednio Publiczność nie slanęia na Wy&okośd za nizacj'e spofe·czne, iak rowni.eż Związek 
Etno „Wolność" - wy'łwietla t!lm amery wykorzys-tać. dania, krytykując zhyt brutafa1te niektó- Samoipomocy Chłopskiej i „Społem". 

kaaskt p.t. „Ptęciu Zuchów" r dodatek. * * * re decyzje sędzi.e~. 
· Kino „Stylowy'' - wyświetlo film produk 

efi radzteok!ej p.t. „Knoek • out" i przegląd 
sportowy jako dodatek. 

„ * • iii Powa,żlną, bolączl(~ w ·p1r'z.eprowa<lza-
M""C"' 0 m·1„trzostn1o l<ia""y ,,A" z K·KS t t niu a1Kcji Jest nkdostateczna Hość tabo"· "" „ "" " 1 "' TS .Prosn1a H w mecz.u o mis rzoS' WQ - · · 

- Rawkz - 1rozstrzyg.nęła „P·roona'\ klasy „IB" pokonała l(S 0M TUR w sto- ru i trudnioiśei frans.porbowe. 
zwyci;:.s;ko wvn.ikiern 4~3 (2: I). Mi· suinktu 6 : 1. d Ministerstwo Przemv.słu i Ha.n<lh1 wy-

.,, J ·a'io okólnik z dni·a 12 wrZie'nia rb. do i:im11rimn1111111„v11111.11nmn111 1:1111 111n11m•11"i:ilfl~~n1H1n1111:~nr·,m"ffl''l1 rn:.11 m .r 11m ·N:11'l"l"l"l 'I 1 1 1· n m 1·111111'M'~:'ł m11 1 11 ·11 111•t·1·1w11.1 1 1 ·1 lr'l'llill"I' n111 1"r •ł 1n11r11: 1111!1111r,lilll1m"1111.:.1111i;m :l"l'1n10111:mr.m11m1 · 1111 1~111n111m~ t.k . 
WSZY:-<:Ju kh podległyoh mu placówek, aby 

A O B li' I E S Z C Z E N I E w okresie na<lchodzącej kampanii od I~ • . paździNnl1ka do 30 listopada przyszły z 
- jak n1a iba.rdziej sk.utccz!l1ą pomocą Cen· 

!rnłi Złomu i organizaej1Q1m spolecznym 
1 mło<lziieżo·wyrr_i. wsp1ółpracu.iącym z 
Centrnlą, przez dosita tczienie wszystkkh 
moż.Jiwych środkO,\V'. trnnsiporfowych do 
prz~prowaid'zenia ak'Cil zblórki z.łomu . 

Podcrje si-ę do 'J'.>t!b\l'i-cz.ne i wianQmośd, I na·jazdtJ hiilerow6kiego, kiedy ·i w jakich ooz pracy; 9) D<>1kl·adny profoko! okoliic.z
ze Ro·z!J9rządzeniem Min,ilstra Pni<i:y i 0- okQlicznośdach osoba ta 'pole.gila oraz '!' nośd akcji, będącej ruchom partyza.nc
pieki Spole·cvnej z dnia Hl. 6. 1947 roku' ja'kim stoounku do poległiegQ znajduje się kim lub podziemnym w wake o niepoó
tDz. B. R. P. Nr. 52, poz: 280) przedłu· zgfaszająey roszczenia. . . tegłość, w wyniku której nastąipi~a 
żony został termin d.o składania podań Do podania ,tego winny być dołączone śmierć dan~j osoby. Prot()lkól musi obrej
o zasiłki i pomoe dla osó'b pozostałych nasitępu_jące d<dkurnenty: I) Wniosek o mował a) miejsce aki::ji; b) dokłaidiną 111'b J

11111111n1'
1
'
11111 11111111111•H 11111' 1111 ' ' ' 111•1·m1mmH1111rr1 11 n 1n ·11,1,1·1.11.m 

po Ucz;estnikach ·ruchu 1>0<lziemnego i przyzTianie zasiłku; 2) Wyciąg z a:ktu conajmniej przyhliiomi Hość współucze- Pośw;ęcenie sztandaru 
padyzainckiego, poległych w walce o śliubtt (dl;a stw,ierdzenia mlalieńtstwa); eitini'ków da1f4ej akcji; c-)char\.aikler aikcji z b w· . .. . . . 
wyzwolenie l'<J•1ski &pod na jaułu flitł 3) Wyciąg z a: · u urooze.oia d-zięei; 4) (iamierzenie akcii z dokładnym okirie- W. • . !ęZRIOW obozow h1tlerowsk1ch 
wwskiego ~ do dnia 31. 12. 1'947 roku, Swlie<ledwo morafoośei; 5) Swiadectwo śle.niem, czy z bronią w ręku, <lywersyj- , 'o/ -t101·e~ł;i nledz.ielę :OObvJo si.e: uroczy 
albo w cią.gu 6-ciu miesi~cv ocl dnia po- lekarza urzędowego na okołici:mość, że nią, 1pr-0paganoową, czy. t. ip.); d) O'siągnię' -~Hf JlQ~WJ;ę<:ienie sztandanJ Zwiazku by
wzięcia wiadomości przez osobę zainte- osoba, uhiegająca się o zasiłek jest nie- ty wynik aikcJi1; e) ewentualnJ ws1p.ół- ł)1ch W.ięfoliów P.olityczn.ych hrif.emw
res<Jwainą o &mierd uczestnika ttuchu zdołna do pr·acy; &) Akt z~onn uczestni- świ,adkowie, kh nazwiska, 1mi<>.na i a<lre skich obozów koncentracyjnych, 01ddział 
podziemnego lub ipa1f'tyzanckiego - nie ka rnchu; 7) @piniia Opieki Społecznej o sy; 10) W razie niemożno•śd clQc:;tarcze· w Kaliszu, oraz odsfonięcie ta1blicy pa
później jednak niż do dnia 311. 12. ł948 ~foaciji tnafte·ria,Jine]. ()IS()lby ubiegającej Inia właściwych dokY1me11.11tow w chwHi miątkowej J<u czci p.omordowanych w 
r.oku. się o zasi1eik z podaniem: a) wa1rfośd s.klada.nł~ . wni-oS'ku, postęp,owaini1e ulega obozach ko-ncentraicyJ:nych. 

Za osoby uprawnione d''° zasf~l(u i po· posra?ain~ao .m.~jątku, b·) doc~o~ów w zawies~niu. _. • . • . • Po ms.zy w folegiacie kaiisBef ooby-
mocy uważa się: a) żonę, bez \V'Z1gliędu ~yamarze m1es1ęcz~y~; R) Z~s~i·aac:~- K.0'!'1s1a. Kwah.flka_cy.tna Jo. ci'ę. ods!Qnięcie tabUcy, wmurowanej 
na to. czy zwiazek ma.łżeński ww arty ~t-a l!J.rzęd!H _Zafru~me.nta na, ~iwhcznos~, przy Miejskie I ~a~z1e Narodowej \\.~e fro1n1ton kolegia•ty · ornz składanie 
był w fon:nie: praweim przepisanej; ze ;pet€int me moze :azyskae l pl()zesta.Je m. l(ahsza. wieńców. 
bi) dzieci śiu1bn-e upra1w.nion:e, uznane, ·pr:zy Następnie wyruszył pecha-cl dio sałi te-
sp~io.bione oira'Z 'lliieślubne i pa..s.erbów ob w.-es z cze n-. e atrUJ miejskiecro, gdzie odbyła sie uro-
do 1'8 roh1 żyda, a jeżeli kształcą się w czy6fa akademi,a. • 
'3Zkołach średnkh, wyższych lub zawo-. Po(tait.:> się iiJo wł-adomiiścl', ie w dnJn 1. Swiadectwo .,,ochodzeni':ł! . P • · · d b · d•e"mrch dl() 25 ro1kt1 i:.'""'ia·, ci' inne ()ISO:by J- r- · rzen:.owt•eme. o z•e ranvch wygłosił 

„J .r~ '1 23 września 1947 ro;kim o A"(ldz.i.nite 10 ra- 2 Swi1ad·er·<two uznania n.r.unrz.orl'n1·eJ· Ko pr-ezies Koła Z" l K 1· b A njer,<liOUne do Nrac.y, k~·Ó<re """-ziosfawały ""' . '.. "' - · t"'"''.l:' ' .„"-' · ' "''1 ąz \'.U w a 1szu o . n-
t' ,,.,u no w °""-atóW'lm na tairgowJey, odbędzie :ntsJi· <lr1t1 i Bon1us1'ak N 1• • rll ł · rta Wył<>cznymJ 'l.1ltrzyma•n1it1 11CZe&t!11~K'a '-''P . ' ,', , ' 1 

• 8SLępinie ()I )J' a \S.lę 
't' ~iię 11'111'7Aaiąd WSZV!<:tklch · O~ieTOW urocJize 3 18~ k• ~ --.• f '• ' '.! t "z,ęsc 1~-n....,,rt W 'J t • • 1. ~ mchu ,.......riziemnie·""' lub na,rty-- z::wi~ki'"'nr"I· r ~-""' J- • ·1oez. 1 s~aniow.1e.n a. · swiauiec wa '" - "~1 ""' o a. t mc·zvs- osc za'i<Ot~-yvu· e.~ r- '-""" ~eh w I 945 rQtku ó1raz stainszych licein- .J t • · k t h kl czono o.l' · · n < " Podania o zasi'1lki niateży <Jl,ładaić w „.., Z'Urowo· 1nosc1 po ry yc a:czy, •11Slptewa.mem „i:..:ioity -

~" cjonowa,nyicb poprzednio. J-.l miu.rze K0tmi6Ji t<waifiifikacyjnei przy ;~nocze§nfo ogiieiry !iieencj61nloiwa·ne ----
Mie:jski·e.i Radzie Nairo7<:li0wei m. KaHsz-a, P1ańs·hV6Wej Komisji Lltency.tnej na· zafoca się ubeZipieczyć od w~p.adków. Groźny pożar w Słusz·~owie 
Gmach Raitusza, po1kói Nir, 34. leży iprze<lieżyć wszystkie .posi1ad1aine de- KaJisz, dnia 118. 9. I 947 r. ~ 

W dniu 13. 9. 1947 roku o godzinie I 6 
powstał z nlewia<l(Jmych dotychczas 
przyczYil1 groźny rxiżar we \Vsi Słuszków 
-gm. f.(ościel-ec pow. Knlh Pastwą po~ 
ia itu padły trzy kompletne gospodar· 

Podanie winno zawierać wskazain~€1, kum~nt-y rta ogie·ry, a mianowicie: Prezydent m. J(atrsza. 
dio jakiej organizac}i naJ.eiafa osoba po· 
legła w wa·lc~ o wyzwolenie Polski spod 

~Ił Ogłoszenia drobne ~=-
Pąństwowe Zaikt.a.dv Samochodowe 

Nr 8 w \Kaliszu, ul. Czę-sfochQWSika 136 
pra5zą k,rawaow - fachowców kroj.u 
wojskowego - o c'ł.kładanie ofed na u
~zycie 13 muu1duirów, 13 pair s1po<lni, 13 
płaszczów z materiału zakładowego dla 
traży 01chronnej. Ofedy nal-e·ży sikładać 

do Wydziału 0gólneg'o do <linia 26 wrześ 
nia rb. 

· Unieważniam z.a:gubiooa kartę reje
skaoeyjną, wyda111ą przez RI\U Szamo· 
tuły, n.a nia:nvi9ko Matusztczak Antoni, 
;:amieszlrn!y w Sz.-czyipiornie, powia·ł ka
iiski. 

KOMUNIKAT 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzfeckiei 

Zarząd l(aMskiie~o ©ddizi'a'l•D T'°'wa•rzy· ui.szczeinia z,ale.głych składek. czfonteow
st~a P;zyjaźni ?od&~o-l'{a<lziecki~ej, po- skich. 0ooby, które złożyły deklaracje 
w1a<lam1a czlo1nkow, ze sek·rotarrnt 0d- i .i 1,. . . , . . 
d · ł · , · · h z d cz1onu<0W6 '1e 1 do te1 pory me o·płac1ly zrn1 u mr,esci się w gmac u arzą u . . , · 
Miejskiego w Kalisz.u, pOikój Nr. IV. Biu- wpisowego am s1dadek. prosz<:me są o 
ro czynne jest w poin·iedziałki, czwar,tki ;!gło zenie . się w s-eikretariacle w dniach 
i soboty oo g-odziny t r do 18.30. Obecnie i gocfainach urzędowa1nia celellfl u·regulo
sekretariat przyst~puje do wy<lawani.;i wania składi0ik i odebrnnia legitymacji. 
członkom legitymacyj. Wszyscy człon- Zauząd -Wyraża przekonanie, że wszyscy 
kowi.e we wJa,s.nym i<n~erooie zechcą zgła czfonkowie jak i oooby, klóre do tGj pory 
szaić si~ dlO biura sekretariałiu celem o- złożyły jedynle dekla•rac_i.e, zechcą dopeł
trzyma•nfa1legitymac.fi czfonkow,SJklej. nic -obowfąz.kiu organizacyj1ne.g-o i zgkl-

Zaz.nac·.za slę, że wyda·ne do t-ej poiry sz.ą się w na1J·krótszym czaJSie do sekre
legHymacje zosta!llą wy.mienione na no- ta•ri.atu. 
we'. Przy okazji \lfydawania legitymacyj I Sekre.tan: 
uregulowana zostanie równie?. sprawa Jan Borzęcki 

Prezes: 
Dr. Br. Koszutski, 

stwa I Jeden stó~ ze słoma. 
U ob. Bartoszaka Adama s.pallł się dom 

mieszkalny, ohora, stodoła ?e 1biora1mi 
tegorocznymi, sprzęt rolniczy 1 dwie świ 
nie. Stratv obllcz(lno na okoilo 400 t)'5ię
cy •złotych. 

U ob. Dudczaka Frnnciszka ~.palił ::-.ię 

rlom mi•ef.zlrnlny, 01b:o·ra. stodoła ze zbic·
rami i &przęt rolniczy. Strnty obllczono 
na ()kolo 420 tysięcy złotych. 

U ob. WaJls.zewskiego Stanisława ~pa 
!ił się dom mieszkalny, obqra, stodora ze 
zbio·rami, &prz.ęt rolniczy I 3 świnie. Stra 
ty obliczoino na około 450 tys. złotych. 

Vydawca: MtejskJ f Powiatowy l(omttel PPR w Kaltszu. Redakcja i AdmfnistracJo KaUsz, Al Marsz Stclbim 17, tal ID.26. Tel. uoc:ny U-10. Godzin y pn:yjęć: Rr -'c:ktor No:~. 18-19 
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CENNIK OGł',OSZEŃ' Wydawnletwa „Głosu Kaliskiego" obowiązujący od dnla 15 czerwca 194? roku. W tek§efe1 od t-100 rm.a. d. SO, 101 _ 200 mm~ ił. 60, pow·yżel r:l 16 7
" t"lt111tero: ad '- - 100 mm. d. ~ l;)G>wyżej zł. 60. D~ob119 ee jedno słowo: pOttukłwanle rodzin zł. 20, handlowe netane. lr.upao l s1>rzed1tż) Ił. 25, eguby zł. 20, pOSZUlUWWt. 

pręt.cy d. 10. W niedziele l święta 3QOJa rirożeJ. • p _ 01 .
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PRZYGODY 
pięciu typków z Banialuki 

1.52. Jęli więc wyciągać wlniilóis1.ki 
Z położenia owej wi-OIS!ki,. 
KaJ'fek 111ai\ret rzelkł nieśmiałoi, 
Że mu sil} coś przyipomniafo. 

L:J. [~.rzyczeli go p'{}1ZO$tałi. · 
że nie mają głosu mali 
I orzekli chórem zgodnie, 
Że w Afryce są zachodniej. 

J'llłłl''ll"a"l"'łm„~- ·(rllllu111·1w~ 111..!!~~11~:::.! L L::!1L1ha nn L::h.!.d1„~J1~iur 
MIEJSKA RADA NARODOWA NA ODBUDO· 

WĘ WARSZAWY 
Prezydium Miejslkiiej Rady Nairodowej w 

Łodzi postanowiło przeznaczyć ze swego, fun
dusz.u dyspozycyjnego kwotę 25.000 zł jako 
jednorazową o.fiaTę Jila rzecz odbudowy- stoli· 
:y. Kwota ta została przekazana Miejskiemu 
!<:omitetowi Obywaite·lskiemu Odbudowy m. st. 
Warszawy. 

'OSIEDZENIE KOMISJI PRAWNO· REGULA· 
MINOWEJ MRN 

W czwartek 25 bm. o godz. 17-ej w lokalu 
przy ul. Pomorskiej 16 odbędz.iie się posiedze
aie Komisji Regulaminowo-Prawnej MRN. 

Na porządku dziennym m. in. regulamin 
obrad MRN oraz projekt instrukcji dla Komi
~e.tów Domowych. 

GLOS 

Ze sportu -

Młodzież szykuje się na „asów" 
przed czwartkowym. startem kolarzy w _„Tour de Pologne" 

NAPIE
0

RAŁA 

Kolarzy polskich :za kilka 
dni czeka wielka ba<talia. 
We czwartelk rozpoczyna 
się bowiiem w Kraik:owie 
wyścig do·okoła Po!Lski, któ
ry przed wojną zdobył so
bie już u nas wielką popu
larność. Jeszcze dz.isiaj w 
pamięci rniłośnid1hw kolar
stwa zachowały się takie 
nazwdsik:a, jak: Więcek, Ste
fański i innyoh bohaterów 
n~zych szos, którzy swą sła 
wę kolarską zdobywali w 
cię7kkh walkach eta,po
wych tego wyścigu. W o
s ta !mim bodajże roku swe· 
go isrtmienia (na kiLka la<t 
pr.zed wojną wyścig dooko
ła Polski zaniechano na !rn
rzysc wyścigu doroqnego 
Warszawa - Berlin)), od
był się on nawet w konku· 
rencji międzymarodowej z 

udziałem rzespołów amatorskich Rumunii 
Węgier. 

CZTERY ETAPY ŁĄCZŃIE 600 KM 
Wslk:!zeszenie wyścigu dookoła Polski wszy

scy miłośnicy kolarstwa powitają z pewnośdą 
rz .w.ie.Jkim zadowoleniem, jalk!kolwiek w tym 

roku wyścig tyUko :z nazwy będzie nam przy
pominał poprzednie. Trasa .jego bowiem będzie 
wymosiła zaledwie 600 ikro. i podzieJona zosta
nie na czitery eitapy: Kiraik:ów - Bytom, Bytom 
- CzęsitochQ.Wa, Czósłochowa - Łódź i Łódź 
- Wa:rszawa. · 

NA PRZYSZŁY ROK MA BYC LEPIEJ 
Nile je.st to wiele jaik na „Tou.r de Pologne" 

- ałe me zapominajmy o tym, 'że jeszcze na 
początku sezonu nikomu z · organizatorów 
(Polski 'ZJwiązek Kolarski) na myśl by nie 
przyszło, a'by w tym roiku móc ipozwoilić sobie 
na zorgrunizowainie podobnej imprezy. Na prze·. 
sqjkodzie stał bowiem brak o<lipowiednich fun· 
duszów. Gdy w.ięc me.dari:ł się subsydent -
Spółdri:ielnia Wydawnicza „Czytelnik'', Polski 
Związek Kolarski od razu przystąipił do dzieła. 

DUŻE ZAINTERESOWANIE WYSCIGIEM 
Zam1ere5owanie · 

tegoroczną „prób
ką" wyścigu doo
koła Polski wśród 
naszych koilarzy 
jest duże. P. Z. Ko-I. 
otrzymał zgłosze· 
nia wszyst!k:ich, nie 
tylko czołowych 
naszych zawo~
ków, ale również 
wielu niez:nanych, 

PIETRASZEWSKI 

prowincjonalnych 
nawet kolairzy, Mó 
rzy chcą próbować 
swych sdł w walce 
z naszą „eliitą". 

Wychodząc ze słu
sznego założenia, 
że wśród tych nie
znanych dziś na• 
zwisk może się 
kryć wieile taden
tów, P. Z. Kol. po
stanowdł do wyści-

Zbył mało było czasu nit przygotowania, 
aby pierwszy po wojnie wyścig dookoła Pol
skii ri:organi.zować na większą skalę. Ogram
czono się więc do wyścigu „mi'niait'llrrowe.go", 
który ma być zaląi:Jk.i.em prawdz.irwego wyści
gu dookoła. Pol siki dopiero . w roik.u prrzyszłym. • 
Trasa . wyścigu przyszłorocznego W}'?Osić ma 
już ponad dwa tys[ące kHometrów i swą pętlą 
opasać również Ziemie Odzysl!:atne. No, ate to gu dopuścić ws·zystkich z tym, fa po pierrw· 

szym etapie 111astąpi selekcja i ci W5zyscy, 
którzy 111ie zdadzą na rum egizamiID.u (przyjadą 
w cu;asie póŹilliejszym niż w godri:tinę po zwy· 
cięzcy) zositaną wyeliminowani. Żle tylko we
dług nas P. Z. Ko'1. ~ostąpił, odmawiając ud'Zia
łu w wyścigu dwom kolarzom czesikim, Sosi
kov•i i Kralf:osławow.i, którzy ri:głosidi się sami 
i w dużym stopniu przyczyniJJilby się do wzbu
dzenia jes'Zcze wię'ks.zego zainteresowania wy· 
ścigi em. 

muzyka przysri:łości. 

Dzisiaj ograniczamy · się do 600 km. Jak na 
nasz ubogi sprzęt i tak będzie to wiele. 

WARSZAWY 

SĄ JUŻ FAWORYCI 
Największymi fa1worytami na tego'l'Oc7Jllegt:. 

zwycięzcę „Tour de Pologne" są: Napierała 
(Warszawa) i Pietraszewski Lucjan (DKS -
Łódź). Powaiiną rolę powini-en odegrać Wiś· 
n.iews!ki (Waxszawa), Kapialk Józef (Warsza
wa), Kudel.1t (Wal'S'Zawa), Siemiński (WawLa
wa) no i z Krakowa Wandor oraz Motyka. 

Z młodego ,,poikolenia" grożnym dla wszy
stkich „asów" moze być Grynkiewicz (ŁKS 
Łódź) oraz jego ikole..ga klubowy C'zyż. 

META III ETAPU W HELENOWIE 
. Meta przedosta;tiniego etapu Często1::howa 

- Łódź 'Zillajdować się będzie w Helenowie. 
Przyjazd pierwszych zawodników spodziewa
ny jest około godziny 16-tej. Start do ostat
!llliego wyścigu nasitąpi w niedzielę o godzinie 
8-ej rano. 

BEK TOWARZYSZY WYSCIGOWI 
. . . · · · · , W CHARAKTERZE„. WIDZA 

Piłka no?;na pasjonuje dziś wszystkich. Nie ma już prawie dnia w tygodniu, ~y na bois- Kolarze łódzcy po wyścigu niedzielnym 0 
kach łódzkJch, ~zy to klubowych, czy fabrycznych nie a:ozgrywano różnych spotkali piłkar długodystansowe torowe mis.tr.zostwo Polski 
skich. · pozostali już w Krakowie i przygotowują się 

Nieda-wno odbył się mecz pomiędzy członkami dwóch bratnich parti!i: politycznych, PPR bardzo starannie do czwartkowego startu. 
i PPS pracowniików dawlllej f.i'rmy Kebsz, 11: którego całkowity dochód przekarz;iNlo na . o~bu· Wyścigowi towarzyszyć ma również, ade 
dowę Warszawy. . . w charakterze widza, misłt'Z torowy Polski, 

N.a zdj~oi.u obie arl!Zyny. W bialycli !koszulkach team PPR, w c'iemny~h - team PPS. Jerzy Bek na motocyklu. 

Odqlosq niedzieli 

R. T. S. Widzew po bił się Warszawie 
Zespół -.robotniczy · gr~ł ~·.bardzo ambitnie 

Stołeczna „Legia" gościła u stebi~ nasz dru'źyn wielkie znaczęnie, gdyż w poprzed- wodowała twardą walkę o punkty, w wym
RTS Wtdzew, z którym rozegrała na Stadio- ruch spotkaniach . obie poni-osły porażkt. a k1l której · wywiązała się ostra gra. Ofiarą 

nie Wój-:ka ·Polskiego . mecz o wejście do dzisie.jsze zwycięstwo dawało szanse na jej ·padł w 25-ej mtnucie pterwszej polowy 
Klasy Pqństwowej. Mecz' ten· miał dla obu awans do ekstraklasy. Wysok.a stawka spo- , gry lewy pomocnik ·„Legii' Drabiński, k~óry 

Lekk. oatleci · w ·do. brei· . fornlie
1

::gy~;;r.:;~:·;;;:~,:~:;~~ 
z PRAC KOMITETU UCZCZENIA PAMIĘCI I 

DRA ST ANISŁA w A WIĘCKOWSKIEGO · po zmianie pól przewagę gospodarzom, gra. 
Pod przewodnietwem prezesa prof. dra W. W niedzielnym meczu lekkoatletycznym I sztafeta 4x100 AZS 47,2 sek, HKS 47,3, ŁKS jqcych przez 65 minut w 10-kę. Atak „Legii" 

Tomaszewicza odbyło się w lokalu Stronnie- AZS-HKS-Ł*S zwyciężył ŁKS 147 pkt. W 41,6, sztafeta olimp. HKS 3,43 min. ŁKS_ 3,49,8 zupełnie n!e dopisał strzałowo t stracił wiele 
twa Demokratycznego przy ul. Piotr.kowskieJ· ramach zawodów startowali również juniorzy HKS II i AZS. Skok zwyż. Pokorowski, ŁKS dogodnych sytuacji Najlepiej u gospoda. 

RKS i ŁKS oraz zawodniczki ŁKS-DKS-HKS 1,65 mtr. Sosnowski HKS 1.60. · . . ' . • 
78 zebrawie Prezydium Komitetu Uczczenia Za- Doskonałą formę wykazał Jara-:zewski, Sos- Skok w dal: Jaraczewski AZS 6.48 mtr, Po- rzy wypadła lima pomocy (Szczurek l Was. 
sług dra Więckowskiego, znanego społec:inika nowski, Udowczyk i Korpesa. korowski, ŁKS 6,26 mtr. Rzut dyskiem: Ow- ko) oraz bramkarz Skromny. 
i działacza demokratycznego orraz wychowaw- z' ·d ·

1
. d . 

1 
bl' . . czarek, ŁKS _39,70 1!1tr, Matiaszczyk ŁKS 34,77 Widzew stanowH zespół b. ambitny. Wy-

/ cy młodzieży. Na zebraniu ustalono nazwę o- av.:o. Y przy tcznym u .~ia e pu icznosci mtr. Pchnięcie kul•: Prywer, ŁKS 14,19 mtr . . . . . 
stateczną Komi<te·tu, przyjęto aikces szeregu or· były ~1mo tylu konkurenC]I przeprowadzone Owczarek, ŁKS 12,14 mtr. Rzut oszczepem: rozntł s1~ w nim .atak. B_ran:karz Pallsz był 
ganizacji i grup społecznych do Komitetu, sprawme. Garncarczyk II HKS 45,96, Łozowski AZS bGrdzo niepewny 1 ponosi Wlnę za pterwszq 
wreszcie nakreślono w g•mbszych zarysach Wyniki techniczne są następujące: 43,67 mtr. · bramkę, strzeloną w 22 min. przed przerwą 
;irogram uroczystości. Teirmin UT-Oczystości 110 m. przez płotki - Macisz-:zyk, ŁKS Wśród juniorów 10,0 mti wygrał Tutecki z przez Szymańskiego. W 5 minut później wy. 
zbiega się z rocznicą męczeńskiej śmierci dra 17,1 sek„ Bald, AZS 18,4 sek„ Sosnowski, AKS ŁKS 12,2 sek. 1000 mtr Sabala z HKS 2,59,6, !Ó,\1llał Fornalczyk. Dwte pozostałe bramki 
Więckowskiego w Oświęcimiu, tj. z końcem 11 sek. 400 ·mtr. Wdowczyk, HKS 54,8 sek„ 4x100 HKS pokonał ŁKS w cz. 49,2 . W, kuli dla zwycięzców zdobyli po przerwie Cyga-
1947 roku. . • Lipowski, AZS 56,5 sek. 1.500 mtr Kurpesa, Fiec z HKS pchnął 13,07 przed Ostapowiczem r;.ik ~ Górski. 

W dyskusji na aktualne tematy komiteto· ŁKS 4,25,4 min, Wójcik HKS 4,29,2 min. HKS 12,29. z d ił tk b- ·d b. 
· awody prowa z począ owo . o rze 

we zabierali głos: JM rektor Kotarbiński, pre-

~~~i~:O~a~;rd:;~~:~z!!~~t :rz;;t~~k~~z~~~~~ I Pow of en ny rekord/ ustanawia w maratonie Głuszcz ~~~ZJ~o~°i!':~;t ~~~~~~~o~;~ koniec meczu 

wiceprez. Gallas i inni. W Olsztynie odbył się bieg maratoński o I 1928 Buczyńsiki (Warszawirunika) 3:07204 
Postanowiono następne zebra.nie Prezydium ~1ist·rzos'1:wo Polski na dystansie 42 km. Do 1929 Mi.ler (AZS W-wa) 2:57:55 '* * * w chwili obecnej tabelka grupie fina-

i Kom. Wykonawczego zwołać na środę, tj. ? ·egu stanęło 15-tu za·wodników z całej Pol- 1930 Freyer Br. (.Polonia) 3:04:57 
bm„ a zebranie plenum na piątek 26 bm. ws d - ukończyło go tylko 10-ciu. Zwyciężył 1931 Bairtkowialk (Sokół PoZ!Ilań) 2:57:46 
li konferencyjnej Zarrządu M,iejsikiego przy u auszj:z („Syrena" - Warszaiwa) w czasie 1932 Soduła (Strzelec Łódź) 3:09:12 
Piotrkowskiej 104. c53:27,2 goclr.z„ Jest to najlepszy w tej konku- 1933 Gancairz (Pogoń Lwów) 2:-49:13 

WALNE ZGROMADZENIE 
Komitet Organizacyjny Pomocniczej Spół

dzielni przy Cechu Piekarzy w Łodzi, zaipra
!IZa na walne zgrom'adzenie, które odbędzie się 
w lok alu Cechu Piekarzy w Łodzi, przy ul. 
Marii Skłodowskiej nr. la w dnoiu 25 wrześn·ia 
1947 roiku. o aodzinie 16-~e~ 

3ncji powojenny wynik w PolS<Ce. 1934 Gancarz (Pogoń Lwów) 3:00:12 
Dotychczasowa lista mistrzów Polski w 1935 Przybyłek (KPW W-wa) 2:51:16 

biegu maratońskim pnedstaw·ia się następu- 1936 Gruncarz (Pog-0ń Lwów) 2:45:23 
jąco: 1937 Prrz:ybyłek (KPW W-wa) 2:37:02 

1924 Szelestowski (Pol.) 3:13:01 1938 Marynowski (Warsz.) 2:50:29,2 
1925 Orczykowski (Warta) 3:45:16 1946 Przybyłek (Czytelnik Gd.) 3:11:34 
1926 Freyer Alf. (Pol.) 2:56:45 1947 Głu·szcz (Syrena) 2:53:27,2 
1927 Freyer Alf. (Pol.) 3:00:57 

!owej mistrzostw 

się następująco: 

1) Ruch 

2) Tamo via 

3) Legia 
4) Lechia 
5) Widzew 

w 

okręgowych przedslawia 

gier pkt. st. br. 

2 4 12: I 

I 2 5: 2 

2 2 5:6 

I o o: 1 

2 r> 2: 15 ,,..._ ___ 
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